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Przegląd polityczny. 


Łódź, d. 10 września. 


Spotkanie cesarza Wilhelma II-go z królem. 


Edwardem w Cronbergu, wbrew dość optymistycz- 


nym poglądom na ten nieoczekiwany zjazd, jakie. 
w pierwszej chwili wyglaszała piasa edropejska, . 
nie doprowadziła do- porozumienia pomiędzy. Am 


glia a Niemcami.» Przeciwnie, jak się teraz oka- 


zuje, Niemcy nietylko stańowczo odrzuciły pro-- 


pozycye angielskia co dó ograniczenia uzbrojeń 
na morzu, lecz rozpoczęły nadto politykę agre- 


Jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 
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go postępowania, dyplomacya berlińska wszel- 
kiemi siłami i za każdą cenę pragnie rozer- 
wać koalicpę mocarstw, utworzoną przez króla 


Edwarda VII, istotnie dążącego do zapewnienia i 
' Europie pokoju w drodze uiędzypaństwowych po- ! 


rozumień i ulżenia jej ludom ciężkiego brzemienia 


. pokoju zbrojnego. 


Jednocześnie dyplomacya berlińska teroryzu- 
je Francyę, by ją oderwać od Anglii i dokłada 
starań, aby nową przyjaźń anglo-rosyjską rozer- 
waé w samym jej zaczątku. | 

` Do tego celu doprowadzić ją miała sprawa 
macedońska, ale zjazd w Rewlu, a ostatecznie re- 
wolucya turecka, zmuszająca mocarstwa zająć od- 


. nośnie spraw Wschodu europejskiego wyczekują- 
, ce stanowisko, pokrzyżowały te plany. 


Sywną, zaczepną, czego wyrazem jest mowa ce- ' 


sarza Wilhelma, wygłoszona jako toast w Stras- 
burgu oraz natarczywe domaganie się od Fran- 
cyi bezzwłocznego uznania Muley Hafida za pra- 
wowitego sułtana Marokka. 

W strasburskiej swej mowie cesarz Wil- 
helm II-gi wyraźnie oświadczył, że Niemcy sta- 
nowczo są zdecydowane : podtrzymywać na odpo- 
wiedniej wyżynie swoje sily morskie i lądowe i 
rozwijać je stosownie do wymagań nowoczesnej 
techniki, tudzież interesów. własnych, nakazują- 
cych Niemcom stać w pogotowiu wojennem. 

Wilhelm II-gi-—pisze z tej okazyi. „Berliner 


Neueste Nachrichten *—stanowczo odrzucił . pro- 


jekty ograniczenia uzbrojeń. Odmowę tę przyj- 


mujemy z radością, albowiem nie możemy na to- 


pozwolić, by związano nam ręce. 


„Post“, „Deutsche Tages Zeitung”, „Taegliche 


Rundschau*, „Berliner Tageblatt“ i inne pokre- 


wne organy prasy niemieckiej z entuzyazmem przy»: 


jęly oświadczenie cesarza Wilhelma o odrzuce- ` 


niu propozycyi angielskich, 
czenia uzbrojeń. — — —— > ; * | 
„Berliner Tageblatt“ tak pisze między in- 
Remi o E TES T 
„Pokój europejski, o którym wspomniał ce- 


dotyczących ograni- 


sarz, nie przestaje.być pokojem zbrojnym. Naród: 


niemiecki uzbrojony na lądzie i na morzu nie 
przestaje być najlepszą gwarancją pokoju. 

Misya Lloyda George'a .w Berlinie nie mo- 
gla mieć pożądanego rezultatu, albowiem Niemcy 
muszą zgodzić swoje uzbrojenia ze swemi inte- 
resami. NO TO: 


W. dodatku dypłomacya berlińska z własnej 
„winy straciła wpływy w Konstantynopolu i sym- 
patye ludów tureckich. | i R 
. '.Bezspornie Niemcy oddały Tureyi znaczne 
przysługi nietylko przez zreorganizowanie jej ar- 


mii; ale nadto przyczyniły się w niemałym stop- 


niu do ekonomicznego podniesienia calych prowin- 
cyj państwa ottomańskiego. "e 

Rząd niemiecko-pruski nie umiał wszelako 
wykorzystać przyjaznych okolicznosci i sympatyj 
turków dla niemców. Całą swoją działalność zje- 
dBoczył on na tem, aby przy pomocy kamaryli 
dworskiej wywierać nieograniczony wpływ na sal- 
tana, odnosząc się jeżeli nie wprost wrogo, to 
w każdym razie nieżyczliwie dla młodoturków. 
-Było to tem dziwniejsze, że wobec bliskiego 
stosunku instruktorów niemieckich z oficerami tu- 
reckimi na tej drodze właśnie Niemcy mogły ugrun- 
tować trwale swój wpływ nad Bosforem. 


W dziedzinie polityki zagranicznej Niemcy. 


również w niczem nie dopomogły Turcyi do wy- 
dobycia się z drażliwych i upakarzających jej go- 


| dność państwową zawikłań dyplomatycznych z ra- 


eyi sprawy macedońskiej. To wszystko nie pozwo- 


lilo dyplomacyi berlińskiej nie liczyć na Turcyę- 


wobec zmiany jej ustroju państwowego i zmusiło 
ją za przykładem pozostałych mocarstw do zaję- 
cia wyczekującego stanowiska. 

- Tymczasem przymierze anglo-francuskie utrwa- 


lało się, a przez porozumienie Anglii z Rosyą, za 


! zagroziło zamianą na trójprzymierze anglo-franeo-- 


Pokojowa rywalizacya przy jednoczesnem pod- 


trzymywaniu uzbrojeń stanowi charakterystyczną ` 


cechę naszej epoki“. l 
Zestawiając io, co cesarz Wilhelm II-gi wy- 
powiedział w Strasburgu, z calą dzialalnoscią dy- 


plomacyi berlińskiej, dojść musimy. do. wniosku, 


że.bez względu na całe niebezpieczeństwo takie- 


dowóz z zewnątrz. 


dokumsntowane przez zjazd Monarchów w Rewlu 


rosyjskie, istotnie groźną już dla Niemiec, w ra- 
zie gdyby doszło do zbrojnego zatargu. i 

`- o Francya, oparta tylko o Anglię, ryzykowała 
zbyt wiele w wojnie z Niemcami, jak również nie 
na mniejsze narażoną by była ryzyko, pozo- 
stając w przymierzu jedynie z. Rosyą, ze względu 
na siłę i uzbrojenie floty niemieckiej, która mo- 
głaby zablokować jej porty. i zatamować wszelki 


Francya, oparta jednocześnie o- Anglię i Ro- 
syę, może sobie lekceważyć pogróżki niemieckie, 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


gdyż prowadząc wojnę na trzy fronty, Niemcy nie | 


podołają zadaniu i ostateczna ich porażka jest 


rzeczą prawie pewną. 
Ale Niemcy wiedzą o tem dobrze, że w mie- 


z 
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zczańskiej trzeciej rzeczpospolitej są cale odľa- 
my społeczeństwa za wszelką cenę pożądające 
pokoju i dla tego postanowiły steroryzować Fran- 
cyę, wysuwając na widownię sprawę marokańską. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwosci, że jeuo 
dzięki intrygom niemieckim plemiona wierne Ab- 
dul-Azisowi opowiedzialy się za Muley-Hafidem 
i że tylko dzięki poparcia Niemiec zgromadził 
on sily, zdolne zadać klęskę Abdal-Azisowi. 

Dowodzi zaś słuszności tych poglądów nota 
niemiecka, wysłana do rządu francuskiego w treści 
bezzwiocznego uznania Muley-Hafida sultanem, no - 
ta, do której Niemcy nie miały prawa. 

Na konterencyi w Algeciras, podpisanej przez 
wszystkie mocarstwa a więc: i przez Niemcy, Fran- 
cję i Hiszpanię dostały mandat uspokojenia Ma- 
rokka i zaprowadzenia w niem ładu. Iuicyaty- 
wa zatem w sprawie uznania sultanem Muley- 
Hafida może wyjść tylko od tych państw... 

W. tym też duchu rząd francuski dał odpo- 
wiedź Berlinowi, oświadczając, że sprawa uzna- 
nia sułtanem Muley-Ilafila może być przedmio- 
tem rokowań dypiomatycznych, ale dopiero po 
uprzedniem porozumieniu się między sobą Frau- 
cyi i Hiszpanii i nie wcześniej, aż nowy sultan 
zawiadomi mocarstwa o swojem wstąpieniu na 
tron. - 
(W końcu nota francuska zapowiada, że 
szczegółowy program calej procedury międzyna- 
rodowej, poprzedzającej ostateczne uznanie przez 
Europe Muleqg-Haida za sułtana Marokka po o- 
pracowanin przez rządy francuski i hiszpański 
przedstawiony będzie mocarstwom. 

Wynika ztąd, że Francya bynajmniej niena 
ochoty ulegać Żądaniom Niemiec i uważa siebie 
i Hiszpanię za jedynie uprawnione państwa do 
podjęcia wszelkiej inicyatywy w sprawie, dotyczą- 
cej Marokka. 

Anglia, która bynajmniej nie życzy sobie, by 
Francya szła na pasku Berlina, całą swoją po- 
wagą poprze rząd francuski i Niemcy albo znów 
poniosą porażkę dypłomatyczną, albo też będą 
musialy narazić się na groźne bardzo następstwa, 
jeżeli dalej uroszczenia swe popierac zechcą. 

Angielskie sfery polityczne silnie są rozdra- 
¿nione na Niemcy z powodu ich nacisku o bez- 
włoczne uznanie sułlanem Mauley-Hafida, 

„Dailly News” krok Niemiec w tej sprawie 
nazywa wielce nietaktownyim w stosunkach mię- 
dzynarodowych i wcale nieuzasadnionym. 

Doprawdy w czasach. ostatnich nie wiedzie 
się dyplomacji berlińskiej. Popełlnia ona. wciąż 
omyłki jedna ża drugą, które w rezuliacie mogą 


postawić ją w nader trudnem położeniu. 


S. J. 


Zjazd Październikowców. 


W. ubiegią sobotę odbyło się w Moskwie, 
pod przewodnictwem Guczkowa, zebranie komitee 
tu centralnego Związku 30 go października w ces 
lu powzięcia ostatecznej uchwały co do miejsca, 


i 


czasu i programu projekiowanego zjazdu członków . 


stronnictwa. | 

Po długiej dyskusyi postanowiono zwołać zjazd 
nie we wrześniu r. b., jak było projektowane, 
lecz w styczniu r. 1909, a więc w samym począt- 
ku prac Dumy. sh 


Program zjazdu obejmuje sprawy następują: | 


ce: sprawozdanie frakeyi parlamentarnej stronni- 
ctwa; samorząd miejscowy; oświata ludowa; spra- 


wa rolnicza; kwestye cerkiewne i wyznaniowe ; 


prawa wyjątkowe; położenie prasy i organizacya 
partyi, obejmująca ustawę, prasę partyjną, zjazdy 
członków i t. d. | . 

W zjeździe uczestniczyć będą delegaci oddzia- 
łów prowincyonalnych, po6 od każdego, delegaci 


tralny. 
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Wielką uroczystość dziś obchodzi świat cy- | 
wilizowany—jubiłeusz Tołstoja, najznakomiiszego | 
pisarza rosyjskiego ostatniej doby, czlowieka ge- |- 
mialnego, którego prace rozeszły się w niezliczo- | 


mej liczbie egzemplarzy po całej kali ziemskiej, 
'Najlepszy to dowód, że utwory pisarza rosyjskie- 
'go dużą posiadają wartość. a 

"Mimo to niewielu jest autorów, którzyby, jak 
Tołstoj, najrozmaiciej byli oceniani, zwłaszcza 
przez własny naród. Powstał cały szereg kry- 
tyk wielce dodatnich, a równocześnie utworzyła 
się niemała grupa ludzi nieprzyjaźuie usposobio- 
nych dla Tołstoja i ci niezadowednili się własną 


pracą, ale nawet spór ten przenieśli poza gra- 
nicę Kraju. | | "e 
© Miesiąc może temu ukazał się w „Matinie“ 


list Koczubeja, który w niezmiernie płytkiej for- 
mie powstał na znakomitego autora, przypisując 
mu nieomal żdradę kraju... a co najmniej zapel- 
ne zdeprawowanie duszy rosyjskiego obywatela. 

> Na list ten odpowiedział w tej samej gaze- 
cia bardzo dowcipnie i rzeczowo szewc“ paryski, 
który. podnosząc działalność wielkiego pisarza, 
przedstawił, że cały Świat czerpie dużo moral- 
nych podniet z jego pism genialnych. 5 

List szewca na bruku paryskim zrobi olbrzy- 
mie wrażenie, otrzymał on wiele powinszowań 
nietylko z Francyi, ale i z innych okolie, 

Nie zmienia to jednak zasadniczego twier- 
dzenia, że w Rosqi jest duże grono ludzi wrogo 
dla Tołstoja usposobionych, a co więcej, że gro- 
no to w ostatnich czasach „znacznie się Zwię- 
kszyło. 

Działalność Tołstoja możemy podzielić na 
dwa okresy: pierwszy bardziej artystyczny, dru- 
gi mistyczny. | 

Do pierwszego okresu zaliczymy prace wcze- 
śniej pisane, które tworzył jako młody chorąży 
artyleryi, służąc ńa Kaukazie w 1851 roku. Tu 
powstały: «Dzieciństwo», «Notatki markiera», <Po- 
ranek właściejela ziemskiego», «Kozacy» i wiele 
innych. | 
_ Kiedy wybuchła wojną Krymska, Tołstoj 

wstąpił w szeregi walczących i dopiero po woj- 
nie podał się do dymisyi. Z wrażeń tych po- 
wstała jego praca, p. t. «Sewastopol». 

` Uzyskawszy zwolnienie, Tołstoj wyjechał do 

Petersburga i tu zbliżył się do znakomitych ów- 
-ćzesnych pisarzów rosyjskich: Turgieniewa, Gon- 
czarowa i Ostrowskiego. Nie długo jednak ba- 
wil w stolicy, opuścił ją i udał się na wieś do 
siebie, gdzie napisał caly szereg utworów dużej 
wartości literackiej, a mianowicie: „Zamieć śnież- 
na", «Dwóch huzarów», «Spotkanie ze znajomymi 
z Moskwy», «Przy śmierci», «Palikuszka: i inne. 
Niezadowolony tego rodzaju pracami, Tol- 
stoj wyjechał zagranicę, aby tam zbadać system 
szkolny. Po powrocie założył tak zwaną «szkolę 
'welną» u siebie, zasady swoje pedagogiczne wy- 
łożył w piśmie własnem: „Jasnaja Polana“. 
"W roku 1862 ożenił się z córką moskiew- 


skiego lekarza Zofią Andrejewną Behrs, prowa- 


dząc dalej rozpoczęte studya nad romansem o de- 
kabrystach. To zbliżyło go do wypadków naj- 


ścia franonzów na Rosyę, które żywy umysl Tol- 


"stoja pochlonęły zupelnie i z tych studyów wy- 
„nikła znakomita jego epopeja „Wojna i pokój* 
(1865 r.); pracując jednak nad tem dziełem, nie 


„porzucał pracy pedagogicznej. 


innare ev 
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| W dziewięć lat później Tołstoj dał światu ; duszy. Czytając to wszystko, zdaje się, że jesteś- 
nową swoją pracę „Anna Karenina“ i cały sze- 


reg nowel: «Smierć Iwana Ijicza», «Potęga ciema 
noty“ i rozgłośną „Sonatę Kreutzera* (1890 r.), 
która wywołała wiele komentarzy i protestów. 
Notujemy tytuły dziel wielkiego pisarzą dla 
przypomnienia ogromu pracy, o wartości tych dziel 


; dopowie sobie sam czytelnik, wielka bowiem część 


utworów Tołstoja jest. spolszczona, co ułatwiło 
znacznie polskiemu społeczeństwu bliżej się z nie- 
mi zapoznać, Drobiazgowość wykończenia, głębo= 


: ka obserwacya, myśl piękna i pouczająca oto ce- 
t chy utworów tego niezmordowanego pisarza. 
. Do pierwszego okresu zaliczymy jeszcze „Owo- | 
| ee oświaty" (1891) oraz „Pan i stuga“. | 
miejskich komitetów ucząstkowych Petersburga | r „oś » 
i Moskwy, po 2 od każdego, frakcya parlamen- | 
tarna w pełnym składzie i cały komitet cen- i 


LEW TOŁSTOJ. 


Już powoli Tołstoj: przechylał się ku drugie- 


mu okresowi, zatapiając się w rozpraw ach moral- 


nych i teologicznych, wyjaśniał na swój sposób 
ewangelie, zalecają? powrót do prostoty, miłości 
bliźniego i pracy fizycznej. Sam zaczął chodzić 
w ubraniu ehłopskiem, oral, siał własnoręcznie, 
słowem robił to, co każdy prosty rolnik na swo- 
im zagonie. | | mak 

Poglądy swoje na tą zmianę w życiu wyłóżył 
w osobnych pismach: „W czem leży moja wiara* 
oraz „Co powinniśmy czynić”. Poglądy te potę: 
pił św. Synod prawosławny w 1902 r. Ea 

jedną z największych powieści Tołstoja w tłó- 
maczeniu drukował „Rozwój“ p.t. „Odrodzenie“, 
która tak ogólne wywołała uznanie dla autora. * 

Ażeby bardziej wypuklić tą czynną i wielką 


postać, najlepiej, gdy przytoczę kilka. ustępów : 


z prac Tolstoja. W „Wojnie i pokoju“ wkłada on 
w usta jednego ze swoich bohaterów rozumowanie 
bardzo charakterystyczne: | X 25 

„Dopiero po wypiciu butelki lub dwóch wina, 
Pierre raglisto uświadamiał sobie, że ten zapląta- 
ny, straszny węzel życia, tak przerażający go da- 


wniej,—nie tak znów okropny, jak się mu zdawa». 


ło. Z szumem w głowie, gawędząe, to znów. słu- 


chając rozmów, albo czytając po obiedzie lnb po. 
kolacyi, bez przerwy widział ten węzeł z przeróż-. 
nych stron. Jednakże tylko-pod wpływem wina. 


mawiał do siebie:-—To nic, To ja rozplączę—oto 
już, już mam gotowe tłómaczenie, W tej chwili, 
co prawda, brak mi ozasu, „potem wieg obmyślę 


to wszystko”, To „potem“ atoli nigdy nie nastę: 


powało.—Na czczo, zrana Wszystkie dawna pyta- 
nia stawały przed nim tak wciąż tajemnioze i stra- 
sznę i Pierre skwapliwie chwytał książkę i cie- 
szjł się. gdy go kto odwiedził, Ą 


Niekiedy Pierre wspominał o słyszanem nie-, 


gdyś opowiadaniu o tem, jak podozag wojny żoł- 
nierze, znajdujący się pod wystrzałami, gorączko- 
wo wyszukują sobię zajęcie, aby tam lżej znosić 
niebezpieczeństwa, l | 
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l I w oczach Pierre'a wszyscy ludźie stawali ` 
się takimi żołnierzami szukającymi schronienia. - 


Jeden w ambieji, tamten w kartach, ten w. pisa- 
niu praw, inni w kobietach, ów znowu w zabawe 


kach, ten w koniach, ten w polityce, tamten w po- 
lowaniu, ten w winie, tamten w sprawach pań- 


stwowych. Niema nic ważnego, niema nic marne- 


nią—aby tylko nie widzieć jej, jej okropnej“. 
I całe życie budował Tolstoj; ten systemat, 


kładł mosty między chłopem a inteligentem, żol- ` 


nierzem a oficerem, wysnuł tysiące głębokich niy- 


sli, wlał w utwory wiele własnej krwi, własnej: 


: my gdzieś w olbrzymim składzie pamiątek, które 
: jednak: trzebaby rezsegregować i poukliadać, aże- 


by zamienić-je na pełne korzyści muzeum. 
W utworach Tołstoja, jak w obrazach Matej- 


ki, widzimy cały szereg barw, myśli, nadmierny 
; tłok, ścisk—brak jednak tej spokojnej perspekty- 
| wy,:brak. powietrza, brak swobody. 


-> Przygniata wszystko straszny: bóli niebywałe 


| cierpienia. 


Hemy ienkiewiz o Toshit 


. Redakcya „Ruskich Wiedomosti” 
wezwała z pówodu jublleuszu: Tot= 
stoja wszystkich wybitnych przedsta -| 
wicisli europejskiej myśli, ażeby wy=; 
powiedzieli © jubilacie: swe zdanie.j 
Na wezwanie to Henryk: Sienkiąwiez: 
przesłał następującą charakterystykę, 
którą w polskim oryginale podajemy: 
za pismami warszawskiemi. | 


Tołstoj jest to najwyższe drzewo w lesie 


| twórczości rosyjskiej, a przytem tego rodzaju u-| 
| mysl „który mógł wyrosnąć "tylko z rosyjskiej! 
| gleby. Zlożyly się na niego cale wieki waszego. 
j historycznego i społecznego życia, Zbiorowa da-, 
+ Sza : waszego ludu, :przygnieciona niesłychanem 
| brzemieniem niedoli i niewoli, a zarazem mistycz- 
| na, zrażona do życia zewnętrznego, a zajęta we- 
| wnętrznem i zaświatowem, szukająca ulgi w sek, 
| tach religijnych, przemówiła przez jego usta gło- 
| sem, który usłyszał świat cały. Literatura jest 
| wszędzie poniekąd kwiatem życia, — u was prze- 
; ważnie. jękiem. życła. Ale w joku Tołstoja, zwłasz- 
| cza w. ostatnich: czasach jego twórczości, - brzmi 
| przytem jakby rezygnacya. Jest w nim to ogso- 
| bliwego, czego niema. w- żadnym innym pisarzu, 
| że głos jego. jest jednocześnie protestem, pod 


którego potęgą. drżą wasze. świeckie i duchowe 
podwaliny państwowa — i zarazem jakby podda- 
niem się konieczności zła. Zdaje się on mówić: 
„Wszystko ©0 jest — jest, prócz etyki Chrystuso- 
"wej, złowrogie, przeklęte i nikczemne: dogmat. 
jest fałszem, a budowa  pelityczno-spolłeczna, w 
której żyjecie, gwałtem zadanym prostocie ludz- 
Kiej natury. Ale to wszystko jest zło zewnętrzne, 
doczeshe, Z którem walczyć nie należy, albowiem 
mimo tego, człowiek wogóle, a rosyanin w szęze- 
gólności, może orać ziemię, łatać stare chodaki, : 
mitrować bliźnich i czytać ewangelię, czyli żyć: 
tak, jak jedynie żyć warto,” W ten sposób łą- 
czy sią w Tołstoju idea przewrotu, którego na 
drodze przemocy fizycznej on sam nie: chca, z e- 
wańgelieczną idyilą, której szuka i którą pragnął- 
by stworzyć na ziemi. Jest to pod pewnym wzglę- 
dem wasz Rousseau z dodatkiem słowiańskiego. 
mistycyzmu, skłonnego do wiary, że prawdziwa 
rzeczywistość zaczyna -się dopiero po drugiej 
stronie życia. Ale, wogóle biorąc, to typ czystszy 
od Rousseau'a i szlachetniejszy.. 

Zachodzi przytem między nimi i ta różnica, 
że Rouśseau*jest kosmopolitą,—Tolstoj chce nim 
być tylko. Pierwszy streścił, uświadomił i wypo- 


wiedział idee, których atomy krążyły już, jako 
„reakcya przeciw  konweęneyonalnej marności ży- 
cia, nietylko w głowach filozofów, lecz i wśród 


wykształceńszych lńdzi ealej Europy; — przez 


drugiego odżywa się dusza ludu specyficznie ro- 
„syjska, Z tego powodu Tołstoj jest też jednym 
z najbardziej narodowych waszych pisarzy. Jego 


słowiańsko-rosyjski charakter: tkwi także i w tem, 
że, mogąc być wielkim artystą, woli być aposto- 
łem. Nie chcę przez to powiedzieć, żę zniszczył. 
w sobie artyzm, lecz tylko, ż6 staral sią ga W so- 
bie zapoznać i usunąć tę stronę swej twórcżości 


' na drugi plan, nie bacząc, że, oprócz daru. wy- 
,jątkowo glębókiej 'obserwacyi psychologicznej, ta. 


właśnie sila uczyniła go slawnym na cały świat. 
„Jakoż, gdyby mie jego olbrzymi talent ar- 


ftystyczny, to Zasady, które. wygłasza, mimo, że 


istotą ich jest nieprzebrana miłość bliźniego, nio- 
zdołatyby wywolać tak gromkiego echa i nie 
stałyby się problematami, nad któremi żastana- 
wiają się wysoce kulturalne umysły w Europie. 
Co najwyżej wzbudzilyby zaciekawienie jako żja- 


: wisko zarazem oryginalne i egzotyczne. 
go-—-wszystko jedno! Aby tylko schronić się przed | 


W istocie rzeczy bowiem, dla duszy zacho-- 
dniej, wychodowąnej w kulturze łacińskiej, roz- 
miłowanej w życiu, czynnej, zapobiegliwej i goto-. 
wej do walki.zę wszystkiem tem, co potege i ra- 
dosć tego życia umniejsza—niemasz nic przeciwniej-. 
szego odtych podniosłych, ale zbyt pierwotnych kone 
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cepcyi tołstojowskich, w y których idyłla ewange- | 


liczna ma za podkład bierność wobec zła i jak- 
by buddaistyczne wyrzeczenie się — zarówno 
organizacyi społecznej, jak i walki z przeciwno- 
ściami i zdobywania szczęścia, a nawet i rozkoszy. | 
Narzucić światu tego rodzaju koncepcje, wypo- 


wiedzieć je w taki sposób, by zmusić inteligencyę 


zachodnią do rozważania ich i do zaliczenia 
w poczet nowych prądów, mógł tylko tak wielki 
talent i takiej miary artysta. 

Dzięki też tej niezrównapej sile, żaden z wa- 
szych poprzednich znakomitych . pisarzy nie po- 
trafił w tak wysokim stopniu zwrócić powsze- 
chnej uwagi na wasze społeczeństwo. Rosya była 
przed Tołstojem znana jako dziwne, ogromne 
i starzejące się w bezdusznych formach państwo 
on ukazał ją Światu, jako dziwny, ogromny i mło- 
dy lud. I tu zasługa patryotyczna tego myśli- 
ciela, który w zasadzie potępił zresztą uczneie 

patryotyzmu, jest wprost niezmierna. Dla sławy 
Rosti, dla jej znaczenia w świecie ducha, uczy- 
nil on nieskończedie więcej od.wielu innych, 
Oczywiście, że rwąc mimowoli stare wiązadła 
i podkopując fundamenta zmurszałej budowy, a da- 
jąc wzamian za to niesłychanie trudną do urze- 
czywistnienia w praktycznem życiu ewangeliczno- 
anarchiczną idyllę, musiał wzbudzić nienawiść 
i narobić sobie wrogów. Ale nieporównanie wię- 
ksza i lepsza częśc sere rosyjskich nie odstąpi 
go nigdy, a wraz z niemi staną po jego stronie 
wszystkie szlachetniejsze umysły świata. I tak 


być powinno, ponieważ jest to, bądź co bądź, nie- | 
tylko. wielki pisarz, alei gfosicicl wolności, wielki | 


obrońca uciśnionych i potężny rzecznik ogólno- 
ludzkich ideałów. To też ręce jego wrogów są 
zbyt krótkie, a wzrosć ich zbyt karli, by mogli 
zedrzeć laur z jego głowy— i gdyby ci wszyscy 
którzy dżiś odgrażają się przeciw niemu, żyli na- 
przykład za czasów. angielskiego Henryka. VILI, 
— król ów powiedziałby im niezawodnie: 
Stawcie go w spokoju, albowiem z dziesięciu chto- 
pów zrobię, gdy mi się podoba, dziesięciu mini- 


strów, a z dziesięciu ministrów nie zrobię jedne: 


go Tolstoja!“ ) 
* 


Rosja, jeżeli nie zechce pozostać ani takiem 
jakiem byla dotychczas, ami stać się 


państwem, 
wcieleniem  tołstojowskiej, idylli, powinna szukać 
jakiejś trzeciej, calkiem nowej drogi przyszłości 
— lecz zarazem powinna czcić głęboko swego 
olbrzyma. a 


*) Henryk VIII o Holbeinie. 
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Premier ministrów o reukcyi. 


Alarm, wszczęty przez październikowców 
z powodu wrzekomych knowań obozu reakcyjne- 
go, wywołał na szpaliach organów urzędowych 


i pólurzędowych zaprzeczenia. Prezes Dumy, Cho- ; 
miakow, w rozmowach z przedstawicielami prasy | 
rosyjskiej wyrażał powatpiewanie co do bezpośre- i 


dniego niebezpieczeństwa jakiegoś „zamachu sta- 
nu” w kierunku ograniczenia praw ciał prawoda- 
wczych, Ostatnio przybyły wynurzenia miarodaj- 


ne, bo samego premiera ministrów Stołypina, po- | 


czynione w dlugiej rozmowie z prezesem Dumy. 
O rozmowie tej Chomiakow dał następujące infor- 
macye wspólpracownikowi gazety „Birżewyje Wie- 
domosńi' : 

Zdarzyło mi się— powiedział Chomiakow— 
rozmawiać z premierem właśnie na temat pogło- 
sek o zamachach reakcyj. Z rozmowy tej pre- 
zes Dumy wyniósł wrażenie, że p. Stołypin wea- 
le nie myśli. opuszczać swego stanowiska. Pogło- 


ski o zamiarach usunięcia się premiera puszczane 


z wyraźnym celem. W każdym bądź razie p. A. 
Stołlypin pozostaje na swem stanowisku. 

Mówiliśny--mówił dalej Chomiakow—co do 
pogłosek o reakcyi. Prozeg rady ministrów wprost 
dziwił się, skąd prasa, a w tej liczbie i „Gołos 
Moskwy” wzięła te pogłoski? Krócej mówiąc — 
premier tym pogłoskom zaprzecza. 

Pogłoskom o zaraiarze ograniczenia praw Du 
my przeczy już sam spis prac, któremi zajęty jest 
rząd, przygotowując się do sesji jesiennej Dumy. 
P. Stołypin oświadczył, że obecnie opracowywany 
jesi i wniesiony będzie do Dumy projekt prawa 
o reformie samorządu lokalnego. Oprócz tego 
rząd, w myśl życzeń Dumy, przygotowuje wielką, 
dwutomowa pracę 0 wynikach kampanii żywno- 
ściowej za ostatnie dwa lata. Praca ta rozdaną be- 
dzie wszystkim posłom. 

Następnie p. Stełypin zaznajamia, się Z opra- 
cowanym już projektem prawa prasowego. Nie 
wiadomo jednak, czy ten ostatni projekt będzie 
złożony Dumie na początku sesgij w każdym 


bądź razie gabinet sprawą tą jest obecnie za- 


jęty. 

Podług mego zdania oświadczył p. Chomia- 
kow —gabinet poważnie przygotowuje się do no- 
wej „sesji i niema żądnych objawów osłabnięcia 
zainteresowaniu się Dumą w dacia reakcyjnym, 
o którym pisała prasa. Z calej mej rozmowy 
Z premierem wyniosłem głębokie przekonanie, że 
reakcyi niema. Jeśli mi pan zaprzeczy temu, po- 
POD się na o W WAM to, zacem 


styą w określonym duchu i w określonym sen- 
| sie 
Rozmowa powyższa prezesa Dumy z p. Sto- 
_ łypinem odbyła się w dniu 4 września. Z powodu 
niej prezes Dumy musiał odłożyć wyjazd z sed 
tersburga o jeden dzień. Rozmowa trwała prze 
szło godzinę. GE 


| sę" Duma zajmie się specyalnie tą kwe- 


| egoizmu w pamici. 


W Poznaniu odbył się w tych dniach ogólny- 
` zjazd stronnictwa. socyalno-demokratycznego na W.. 
Ks. Poznańskie. Zjazd tea ma bardzo znamienne. 
znaczenie, gdyż wykazał naocznie, jak niezmiernie 
wątłym jest wplyw polityczny agitacyi socyalisty - 
ocznej wśród społeczeństwa wielkopolskiego. Caly 
obrót funduszów związkowych dochodził wraz z 
subwencyami berlińskiemi zakedwie do 2,500 marek. 
W Poznaniu jest tylko 120 członków stronnictwa, 
w Bydgoszczy 138, a i to uważane jest za roz- 
"kwit, gdyż w roku przeszłym było ich zaledwie 
stu na oba miasta. 

Przy wyborach do parlamentu zaledwie w je- 
dnym okręgu cząrnkowsko-chodziesko-wieleńskim 
kandydat socjalistyczny przyszedł pod ściślejsze 
głosowanie, ale tylko po to, aby stwierdzić, że 
liczba głosów w stosunku do wyborów peware 
ulegla zmniejszeniu... 

Mówcy zjazdowi skarżyli się na wiele prze- 
szkód i niepowodzenia agitacyjne przypisywali jaż 
to temu, że kobiety są wszędzie wrogo usposobio- 
ne dla stronnictwa socyalno-demokratycznego i je- 
go haseł, już to temu, że rozpowszechnianin się: 
idei socyalistiycznych stawiają wiele trudności du-. 
chowni, już to wreszcie temu, że brakło pisamek, 
agitacyjnych, zwięźle i zrozumiale redagowanych.. 
Istotny jednak powód fiaska socyalno-demokratycz- 
nego w Poznańskiem jest znacznie głębszy. 

Zaognienie walki narodowej i- konieczność. 
obrony przed zamachami na najświętsze dobra 
uczuciowe ludności wytwarza z natary rzeczy ko- 
nieczność . skupienia się pod sztandarami tych 
stronnictw, które tę walkę i obronę wypisu;ą na. 
pierwszym planie” swoich zadań. Soceyalna demo- 
kracya w Poznańskiem jest stronnictwem dwuna- 
rodowem; proletargusz polski w organizacyjnej 
pracy spotyka się na każdym kroku z językiem 
sobie obcym i w codziennych stosunkach wrogim, 
nie może się więe obronić wrażeniu, że schodzi 


mo 


z gruntu, na którym stać i trwać ma OVOME 
serca i sumienia. 
BĘ „oesie soba że e socyalne d dêmo- 


a RAMOWA A AAAA A ZAW AA E OC, O OC NE ARA AA A AE A a aaee À 


16) 


w PUSZCZ è 


Powieść Upton Sinclaira, 
Tłómacz. z angielskiego Wiktoryi Tippenhauerowej. 


dna"; 


(Ciąg dalszy — patrz fe 193.) 


Ona patrzyła na to A chciałaby za- 
trzymać macochę, zawołać; „To jest pułapka, 0- 
szukują nasl“, lecz toś dławiło lą w gardle nie 
mogła słówa "wymówić, a Elzbieta tymczasem wy- 
placila pieniądze; agent przeliczył je i wydał. im 
kwit. Potem wstał zadowolony, podał im. rękę tak 


grzecznie, jak na powitanie. Prawnik zażądał do 


lara; po nowych debatach, 
wszyscy wyszli na dwór. — . 
Tu biedacy nasi, wpółżywi, musieli przysiąść 
na drodze, 
W śmiertelnym strachu wrócili do domu, «a gdy 
Jurgis powrócił wieczorem i ustyszał o wszyst- 
kiem, sądny dzień PRA w domu. Jurgis był 
pewny, że ich oszukano, - stracili pieniądze, 
wyrywał sobie wlosy i. klat, jak szaleniec. 


wypłacono mu go i 


Nakoniec porwał papi ery, wpadł do Szedwi- | 


łasa, zmuszając go do towarzyszenia mu i poszli 
razem na poradę do innego prawnika.. Szedwiłas 
wytłómaczył sprawę, prawnie. przejrzał papiery, 
zadał kilka pytań, roześmiał się i powiedział coś 
po angielsku. 
| Jurgis, 
wytłómaczenie. 


nie mogąc się ruszać ze wzruszenia, > 


| 


cały drżący, zapytał towarzysza 0 | 


Juei ma na krzesło. | 

— Czyś tylko powny? 

I kazal sobie tłómaczyć zdanie. po zdaniu. 
Więc dom był kupiony, należał do nich, opłacać 


tylko muszą miesięcznie! 


Jurgis zakrył twarz, czując spływające łzy; 
choć mężczyzna, chwiał się na nogach ze strachu, 
z wrażenia! 

Prawnik tłómaczył im. że forma renty była | 
przyjęta ptzy takich sprzedażach, aby ułatwić od- 
biór domu w razie niewypłaty miesięcznej renty. 
Ale „jeżeli płacić ją będa, dom pozostanie ich wła- 
snością. 


kowi pół dolara i pobiegł do domu podzielić się 
dobrą nowiną. Znalazł tam straszne zamieszanie. 
Ona, wpół zemdlona, dzieci płakały, wszyscy my- 


'śleli, że Jurgis pobiegł zabić agenta. Godziny mi- 


nęly, zanim wszyscy się uspokoili, a Jurgis, bu- 
dząc się tej nocy, słyszał w sąsiednim pokoju 
ikania Elżbiety i Qnćj, 


ROZDZIAŁ V. 


Mieli więc wlasny dom, trzeba go było te- 
raz umeblować; cały wolny. czas poświęcali na to, 
a że tydzień ich u pani Anieli kończył się za 3 
dni, mie mieli więc. czasu do stracenia. W Pace 


| kingtown nie trudno było w takich razach. Wy- 


starczało iść. wzdłuż głównej ulicy, gdzie sklep 
przy sklepie ofiarowywał wszystko, czego potrze-. 
bować można było, albo usiąść w tramwaju, aby 
być obsypanym anonsami, 


W zruszającem było istotnie, jak ludzie zaj- 


i mowali się szczęściem i zdrowiem współbraci. Czy 


-—— Mówi, że - wszystko w porządku - = - odparł | lubisz palic?— zapytywano na jednym anonsie i 


Szedwilas. 
— W porządku! 
m Powiada, że tak być powinno, 


tłómaczono zaraz, 


dlaczego Jeffersona pięciocen- 
towe «Perfecto» są jedynie dobremi eygarami. Na 
| drugim znów podawano lekarstwo na odzwyczaje- 


Jurgis, pelen wdzięczności, zapłacił. prawni- 


i nie się od palenia: dwadzieścia. pięć SEWGH — 
rezultat zapewniony. 
| W Packiugtown anonse miały swe specyalne. 
zwroty, zastosowane do mieszkańców. Na jednym 
pytano: „Czy: twoja żona wygląda mizernie? Je- 
żeli jost zmęczona lub rozdrażniona, dlaczego nie 
próbu esz pigułek życia d-ra Lanahan? 
| Między temi anonsami zwracał uwagę na- 
szych znajomych jeden z obrazkiem, przedstawia- 
| jącym dwa ladne ptaszki, urządzające sobie 
| gniazdko, był to sklep mebli, zachęcający do ku: 
| powania za bajecznie nizkie ceny zbytkownych 
urządzeń, a co najważniejsze. spłacać można by- 
| ło miesięcznie. Naszym znajomym niewiele pozo- 
| stawało pieniędzy, był to dia nich prawdziwy ra- 
tunek. Nastąpiły więc nowe debaty, nowe trwogi 
przy podpisywaniu papierów; nareszcie Jurgis, 
przyszedłszy jednego wieczoru do domu, znalazi 
| meble: salon mial cztery sztuki, sypialnia trzy, 
jadalnia stól i cztery krzesła, umywalnia z pię- 
knie malowanemi różami i z zastawą, z której. 
jedna miseczka była stluczona, więc Ona miała 
iść nazajutrz wymienić, Nasuwalo Się pytanie, czy 
przyjmą stłuczony przedmiot. 
Wreszcie przeniesiono się do nowego domu, 
było to dość daleko, blizko dwie mile, ale Jur- 
| gis, korzystając z nocy, dwa razy odbył drogę, 
przenosząc na głowie pościel i paki z ubraniem 
oraz rzeczami, które posiadali. Gdzieindziej w Qhi- 
cago zwróciłoby to uwagę policji, . lecz w Pac- 
kingtown znano takie nocne przeprowadzki i po» 
lą ograniczała się na śledzeniu przechodzą” 
` eye 
| Nasi biedacy nie posiadali się z radości, wi- 
| dząc ten piękuy dom, należący do nich. 


| (d. c. n.), 


F mu 
| owa 


jkracya niemiecka zbyt często podkreślała w ostat- 
mich czasach solidarność swoją z niemieckiem uczu- 


jleiem narodowem, aby polacy mogli przestać ją | 


uważać ża stronnictwo specyficznie niemieckie, 
z drugiej zaś strony zbyt narażała się „patryo- 
tom* niemieckim, aby mogli podzielić się z nią 
imonopolem „poczucia narodowego“. 

W ten sposob socyalna demokracya w Wiel- 
(kopolsce zawisła w powietrzu bez żadnych trwal- 
iszych podstaw i rozgałęzień wśród warstw ludo- 
jwych której kolwiek n 
moglo być inaczej. Do warstw ludowych, które 
cierpią głód niezaspokojonych potrzeb i dążeń na- 


rodowych, nie można przystępować z zimną i mať- ; je dy tak przepełnione, że listy wprost wystają 


j ze skrzynek (duże skrzynki pocztowe istnieją 


twą teoryą iniernacyonalizmu, Zanim przyjdzie 
czas na bratanie się i zlewanie narodów, musi na- 


stać zupełne ich równouprawnienie w duchu cal- | 


Ikowitej swobody i pełnego zadowolenia. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Władybója. Ju- 
tro Iścisława. ' 
ZEBRANIE. Ju: 
Ska 108) o godz. 8 wieczorem, 
imadzenie.członków Tow. „Latnia 


ovum onomktwni 


KRONIKA, 


(a) W sprawie sprzedaży artykułów mię 
snych. Na 
lemajstra m. Łodzi podania przez urząd cechu 


1 o w lokalu własnym (Piotrkow- 


7 
. 


zie punktu 1-go obowiązujących postanowień 
z dnia 29 maja 1901 r. — sprzedaży artykułów 
jmięsnych w sklepikach z wikiuałami i towarami 
ikołonialnemi; policuajster m. Łodzi wydał pole- 
cenie komisarzem cyrkułowym, aby surowo prze- 
strzegać rozporządzenie, zawarta w wydanem 
Śpecyalnie okólniku, a głównie ostatnie rozpo- 


rządzenie gubernatora piotrkowskiego-za M 803. 
(a) Handel sacharyną. Wiadze akcyzy zaję-. 


ły się w ostatnich czasach energicznie sprawą u- 
krócenia handlu sacharyną, 
bem nielegalnym. W kilku miejscowościach po- 
wiatu łódzkiego kontrolerzy akcyzy wykryli w 
sklepikach sprzedaż sacharyny. . 


Onegdaj we wsi Szczukwin, gminy Górki, ; 


urzędnicy akcyzy dokonali rewizyi w dystrybucji. 
'Rocha Moczkowskiego, gdzie znaleźli zapasy sa- 
charyny, którą Moczkowski, nie mając pozwolenia 
sprzedawał. ek | 
We wszystkich wypadkach sacharynę skonfi- 
skowano, a winnych pociąguięto do odpowiedzial- 
ności sądowej. | 
„(a) W sprawie psów. Z powodu zauwa- 
żonych w ostatnich. czasach w znacznej licz- 


bie wałęsających się po mieście psów, między 


któremi znajdują się dotknięte wodowstrętem, po- | 


licmajster m. Łodzi wydal komisarzom  policyi 
łódzkiej polecenie następujące: 


1) ażeby wszystkie duże psy bez wyjątku ; 
przez cały rok były zaopatrzone w kagańce, nie | 
wylączając psów, które strzegą bram domów lub | 
sklepów, aptek, magazynów, oraz na chodnikach, | 


jak również psów Służących do polowania, pudli, 
psów z tabliczkami, wydawanemi przez kasę miej- 


ską, potwierdzającemi opłatę podatku od psów, | 


a nawet towarzyszących właścicielom; male psy 
pokojowe lub nieprzywykłe do kaganców, mają 
być prowadzone przez ulice tylko na sznurkach 
lub łańcuszkach. | 
__ Wszystkie 
uwięzi na łańcuchach i pod tym 
być bez kagańców. | 
2) każdy pies, nie mający tabliczki, chociaż- 
by i posiadał kaganiec, powinien być zabierany 
przez czyściciela miasta. | | 
© 18). wszystkie psy, zauważone na ulicy bez 
kagańców, chociażby i posiadały tabliczki, pod- 
legają chwytaniu przez czyścieieli miasta i po- 
winny być zabieranć przez nich, wogóle należy za- 
stosówać się do przepisów, dotyczączych psów 
schwytanych bez tabliczek. | 
O powyższeń komisarze cyrkułowi obowią- 
zani są zakomunikować właścicielom psów, a 
prócz tego, komisarzowi I cyrkułu ie 
którego znajduje się zakład czyściciela, polecić 


warunkiem mogą 


ogólne zwyczajne zgro- | 
| | niano bardzo ezęsto przed czasem wskazanym, 
| jak to piszący te słowa niejednokrotnie stwier- 


prowadzonego sposo- | 
í 
| 
ł 
| 
złe psy mogą być trzymane a 


w obrębie . 


pi 
H 
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Od: ; |; skrzynek 
|. 4 JO: . Tru Ek t y z . . e 2 
arodowości. Trudno też, aby ; wysoce nienormalne, że w mieście tak handło- 


wem, jak Łódź, skrzynki pocztowe są opróżniane 


: 


| mysłu żelaznego. 


| ra (Piotrkowska 297). 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 10 września 1908 r. 
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temu ostatniemu wysyłać dostateczną liczbę. ro- 
botników dla chwytania wałęsających się po uli- 
cach psów, ściśle stosując się do powyższego 
rozporządzenia. i 

Właściciełe psów, nie stosujący się do po- 
wyższych przepisów, będą pociągani do odpo- 
wiedzialności, jako niespełniający żądań polieji. 


(n) Pod adresem poczty. Z wielu stron do- 


| chodzą nas skargi na nieprawidłowe opróżnianie 


pocztowych.  Notując, jako zjawisko 


tylko trzy razy dziennie, wskutek czego są nie- 


w bardzo nieznacznej ilości) — terminy opróżnia- 
nia nie są podawane dokładne, jak to powszech- 
nie przyjęto, np. o 10, 123/, i t. d., lecz między 
2—24 lub 8—84, eo jest stanowczo niewłaściwe. 

Jeżeli jednak czytelniku w zaufaniu do go- 
dziny oznaczonej na skrzynce, wrzucisz list do 
skrzynki np. o godz. Ż-ej, tusząc nadzieję, że 
list wysłany zostanie najbliższym pociągiem, po- 
mylisz się niekiedy, ponieważ skrzynki są opróż- 


Niedawno zwracał piszący ‘te słowa, uwagę 


f oficyalisty pocztowego na niewłaściwość opróż- 
j niania skrzynki o godz. 7*/, wieczorem, gdy ter- 
| min opróżniania jest podany między godz. 8—84; 
| oficyalista pocztowy nie umial dać należytego 
| wyjaśnienia i niezrozumiał nawet, że taka nie- 


skutek nadesłanego na ręce poli- | punktualność jest niewłaściwą, 


Ośmielamy się pod adresem poczty przesłać 


rzeźników łódzkich w sprawie zakazu, na Zasa- prośbę o częstsze i punktualne opróżnianie skrzy-. 


nek pocztowych, które wówczas zdołają może po- 


| mieścić wrzucane w nie listy, | 


(h) Pociągi z Częstochowy. Dziś rano przy- 
były z Częstochowy specyałne pociągi z pątni- 
kami na stacyę Chojny i na stacyę Łódź-fabrycz- 
na. Ogółem przewieziono 3484 osób. aż 
(a) Związek pracowników przemysłu žela- 
znego. W dniu 20 b. m. o godz. 9 rano (w nie- 
dzielę) odbędzie się w.lókalu stowarzyszenia „Je- 
dność* ogólne zebranie roczne członków Pol- 
skiego Związku Zawodowego pracownikaw prze- 
Na zebraniu tem odczytane bę- 
dzie -sprawozdanie z calorocznej działalności, 
przedstawiony zostanie stan kasy oraz dokonany 
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| 


wybór 9-ciu pełnomocników i komisyi rewizyjnej. 


(b) Odczyty w T. K. 0. Wezoraj w sali Toz/ 


warzystwa przy ul, Zawadzkiej ur. 17 odbyło się 
posiedzenie sekcyi uniwersytetu powszechnego T. 
K. O. Obradowano nad sprawą wznowienia od- 
czytów po feryach letnich. 
już pozwolenie na kilka cyklów odczytowych (z hi- 
storyi, kultury, hygieny kobiety, Lieratury) oraz 
na kilkanaście odczytów, jakie niebawem ogło- 
szone będą przez prelegentów miejscowych. Z pre- 
legentów zamiejscowych w najbliższej przyszłości 


| mówić mają: prof, Dawid, Koszutski i Lorento- 


wicz; prócz tego rozesłano już zaproszenia do 12 
prelegentów zamiejscowych, którzy udziął swój 
przyrzekli—są to Swiętochowski, Kasprowicz, Prus, 
Żeromski, Feldman, Sempolowska, Jezierski, Ula- 
nowski i in. Odczyty prelegentów zamiejscowych 
odbywać się będą «w poniedziałki, w sali teatru 
„Vietoria”, w tej samej sali, w niedziele 0 godz.. 


` 4-ej po poł. będą wygłaszane przez miejscowych. 


prelegentów odczyty luźne treści ogólniejszej; sze- 
regi zaś odczytów z jednej dziedziny będą miały 
miejsce w sali przy ul. Zawadzkiej i w sali Greye- 

Co do charakteru odczytów położono na mo- 
żliwe uprzystępnienie ich co do treści i pory, 
w szczególności na poruszanie tematów, najbliżej 


związanych ź życiem: zadekłarowano już odczyty | 


'0 balonach, tramwajach elektrycznych, o żelezie, 
wjrobie cukru: piwa, o węglu kamiennym, ogniu 


i t. p., szeroko uwzględniona będzie hygiena ko- | 
biety i niemowlęcia, — ma też. być poruszony | 


ciekawy temat i o tem jak leczą doktorzy a jak 
lud sam się leczy — słowem zapowiada się bar- 


dzo ożywiony sezon odczytowy. Rozpocznie sezon | 
d. 20 b. m. adw. Mogilnicki znanym już, lecz po- | 


żądanym: przez słuchaczów tematem „Czy jesteśmy 
narodem kulturalnym*, 3 
Ponieważ członkowie Tow. nia korzystali do= 
tychczas z żadnych uwzględnień, uchwalono o- 
płatę dotychczasową (5 kop.) pozostawić nadal 
jedynie dia czlonków, dla innych zaś podnieść 


Towarzystwo posiada * 


i 


narzędziem. Sierań, ogłuszony uderzeniami, 
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opłatę do 10 kop. za odczyt. Czlonkowie, opła- 
cający stałą składkę (od 5 kop. miesięcznie) o- 
trzymają w biurze Tow.: bilety członkowskie, da- 
jące im prawo, oprócz wspomnianych ulg przy 
odczytach, do bezpłatnego korzystania żŻ czytelni 
"Tow. (ul. Sucha 4 w najbliższej przyszłości i Za- 
'wadzka 17). 


(h) Przeprowadzka aresztantów. Władze miej- 
scowe, chege skoncentrować caly zarząd więzie- 
niami, wynajął dom 8-piętrowy wraz z trzema 
takiemiż oficynami przy ulicy M:lsza nr. 29, prze- 
robił go na więżienie, w którem pomieścić można 
okolo 1200 osób. SE 3 
Wczoraj nastąpiło przeprowadzenie więźniów 
pariyami po 150 — 200 osób, które osadzone zo- 
stały w nowem więzienia. Obecnie więc wiązie- 
nia są w domach przy ulicy Długiej i przy ulicy 
Milsza, przy ulicy zaś Targowej nr. i4 mieści 
się tylko areszt policyjny. | 

(a) Kary administracyjne. Na mocy postano- 
wienia czasowego general-gubernatora wojennego 
mieszkaniec Ozorkowa Józef Jarczyński oraz mie- 
szkaniec gminy Łagiewniki—lgnacy Jankowski za 
bójkę w areszcie—skazani zostali na areszt tygo- 
dniowy każdy. | 3 | 
| — Na mocy tegoż postanowienia mieszka- 
niec Zduńskiej Woli, pow. sieradzkiego, Ignacy 
Kleszczyński za przeszkadzanie w pracy i nama- 
wianie robotników do strejku skazany został na 
3 miesiące więzienia. | i 

— Na mocy tegoż postanowienia mieszka- 
niec Łodzi, Franciszek Chojnacki—za obelgę sło- 
wną strażnika policyjnego skazany zostal na je- 
den miesiąc aresztu. = 


(a) Kary akcyzy. Na mocy postanowienia 
zarządzającego dochodami akcyzy gubernii piotr- 
kowskiej i kaliskiej skazani zostali: Józef Lesiak 
zamieszkały przy ulicy Nowo-Zarzewskiej M 6, 
właściciel sklepiku—na 95 rb. kary za niewyku- 
pienie patentu i przechowywanie nielegalne spi- 
rytusu rządowego i piwa. | 

,— Na mocy tegoż postanowienia Otto Ham- 
mer, zamieszkały przy ul. Piotrkowskiej M 277— 
za przechowywanie spirytusu rządowego i piwa 
i zajmowanie się na miejscu wyszynkiem bez wy- 
kupienia na to patentu skazany został na 100 ru- 
bli kary. | MAKAU | 

— Na mocy tegoż postanowienia Emilja Pe- 
tzowa, zamieszkała przy ul. róg Piotrkowskiej i 
Nowo-Zarzewskiej, skazana została za przecho- 
wywanie spirytusu rządowego i piwa bez wyku- 
pionego na to patentu—na 100 rb. kary. 


(h) Z sądu. Drugi wydział karny sądu okrę- 
gowego piotrkowskiego sądził sprawę Władysła- 
wa Sniadego, oskarżonego o rozmyślny napad na 
Mateusza Sierania, którego zranił dość ciężko. 
kodczas śledztwa sądowego świadkowie zezaali, 
że d. 18 listopada 1907 r., we wsi Chojny, Wła- 
dysław Śniady, nieproszony, przyszedł na wesele 
córki Mateusza Sierania i rozpoczął awanturę, ża 
co został wyproszony za drzwi. Suiady za tę znie’ 
wagę postanowił zemścić się na ojcu panny mio- 
dej, Mateuszu Sieraniu i w tym celu zaczajl się 


na podwórzu, a gdy Sierań wyszedł z mieszka- 


nia, napadł na niego i zadał mu parę ran SUR: 
pa 
na ziemię, z czego skorzystał Sniady i zbiegł. 

'_ Sąd skazał Władysława Sniadego, mieszkań- 
ca gminy Chojny, na półtora roku rot aresztan- 
okich. > 0o e A SE 

(p) Nasi żobracy. Na cmentarzu około ko- 
ścioła na Stąrem Mieście zaaleziono. miejscowego 
żebraka, Adama Szyter, lat 59, nieprzytomnego; 
okazało się, że jest pijanym. Po przyprowadze« 
niu go do stanu samowiedzy, oddano go w ręce 


| policyi. A iluż. naiwnych daje miedziaki zawodo- 


wym żebrakom, ludziom oplywającym w dosiatki, 
gdy prawdziwa nędza mrze z głodu. Wypadek 
wczorajszy upicia się żebraka nie jest sporadycz- 
nym. Ogólnie wiadome, że po zebraniu jalmużny 
żyją oni jak sybaryci. | 

| e) Ujęcie zabójców) Agenci wydziału śled- 
czego policyi łódzkiej ujęli trzech poszukiwanych 
oddawna przestępców, którzy wraz z innymi trze- 
ma (z których jeden już zmarł, a dwaj dotych- 


czas niewykryci) dokonali w dniu 2-im grudnia 
| 1966 r. na ulicy'św, Ludwiki—przed domem nr. 
(56 napadu na 26-letniego Wojciecha Kucharskie- 
; go, robotnika fabrycznego. - | 


Przeprowadzone na razie. śledztwo ustaliło. 
fakt, że ciż sami przestępcy popełnili siedem in- 
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nych morderstw w różnyek odstępach w okolicach 

fabryki Markusa Kohna, przy ul. Łąkowej. 
Aresztowanych osadzono w więzieniu przy ul. 

Długiej. | 


(p) Choleryna. W -dnia wczorajszym Pogotowie 


ROZWOJ. — Czwartek. dnia 10 wsreśnia 1908 r. 


Po przybyciu do Tomaszowie o świcie w nje- 


' dzielę, połicyanei obstawili dokoła dom Radom- 


: skiego. 


Dwaj zaś policyanci podeszli pod bramę 


: domu, żądając wpuszczenia ich do mieszkania, 
: W tej chwili jednak rozległa się salwa rewolwe- 


ratunkowe podawało pomoc trzem osobom, zapadłym na ; 


eholerynę, 
bardzo podejrzanym 

(p) Bójka kokosza. Wczoraj 
nem z mieszkań przy ul. Konstantynowskiej nr. 17 mig- 
dzy robotnicami powstała bójka na butelki, w której 
Józefa Nek, lat 32 i Maryanna Masłowska, lat 25, wza- 
jemnie poraniły się przewzźnia w głowy, czoła i ręce. 
Zwabiena krzykiem i brzękism szkła zjawiła się poli- 
cya i wszystkich uczestników bójki zabrano do II eyr- 
kułu. Tam też przyjechał lekarz Pogotowia i poszwan- 
kowanym opatrzył rany. D 

(p) Magła śmierć, Wezoraj wieczorem na ul. 


Głównej-nr. 67 padł jakiś człowiek. Przybyły lekarz, 


Pogotowia stwierdził już tylko śmierć. Okazało sią, że 
jest to Paweł Świątek, robotnik, lat 56, mieszkający 
przy ul. Głównej. Przyczyna śmierci nieznana. 

(p) Napad. Wczoraj na ul. Kelma nr. 32 Mordka 
Szklarz, robotnik, lat 15, został napadnięty przez niezna- 
jomego człowieka, który nożem zadał mu ciężką ranę 
w krzyż. Po udzieleniu mu doraźnej pomocy przez leka: 
rza Pogotowia, odwieziony został na 
stanie do szpitala Poznańskich. 

(h) Drobne ognie. Wczoraj, o godz. 12 min. 35, 
przy ul. Nawrot 57, zapaliła się smoła. Ogień ugasili 
robotnicy przed przybyciem I, II i IV oddziałów straży 
ogniowej ochotniczej. l . à 
godz 5 min. 20 w fabryce Stillera i Bielszow - 
skiego przy ul. Południowej nr. 45 zapalił się dach 
Ogień ugasili robotaicy przed przybyciem straży miej- 
skiej, oraz Ii II odddziałów straży ogniowej ociiotniczej. 

(a) Upadek ze schodów. Dziś, o godz 12 i pół 
rano, w comu przy ul. Północnej nr. 5 spadła ze secho- 
dów 46-letnia praczka Bradlowa.  Uległa ona potlucze 


piu czoła i glowy. Pogotowie udzieliło jej doraźnej po: | 


mocy. 
. j * 


(a) Loterya połajemna. Straż ziemska ode- 
brała w kolonii Radogoszcz, powiatu łódzkiego, 
kolekcye biletów loteryi potajemnej żydowskiej 
u Moszka Redlicha, Judki Flantsbauma i Mona: 
chima Kirszbauma; ogółem 150 biletów; prócz te- 
'go kilkadziesiąt biletów loteryt zagranicznej. 


w jednym wypadku przebieg choroby był : 


wieczorem w jed- : 


acg iężkim - : i SAR : 
RR TANE ; walki z bandytami obslawiono silnym kordonem 


ea 


rowa i obadwaj polieyanci zostali ranieni kulami 
w rękę i w nogę. Policyanci więc cofnęli się w 
miejsea bezpieczniejsze, 1 gdy trzech zdrowych 
oraz dwóch rannych policyantów pilaowało dómu 


' Radomskiego, z którego okien od czasu do czasu 


strzelali bandyci, na co policyanci również odpo- 
wiadali strzałami, domu Majewskiego pilnował 


: jeden policyant, chcąc jednak bandytów utrzymać 


 newrujących armii, 
i 0 calem zajściu z bandytami dano znać do Lu- 


w szachu, strzelał do okien domu bez przestan- 
ku. Stan taki trwał blizke godzinę gdy nagle 
nadjechał telegraficzny oddział saperów, którzy 
przeprowadzali z Lublina telefon polowy do ma- 
Przy pomocy tego telefonu 


blina. - 

Z Lublina na miejsce zajścia wyruszyli: po- 
licmajster p Ulich z naczelnikiem straży ziem- 
skiej p. Lojko, oraz oddziałem kozaków. Teren 


` kozaków i policyi. 


No Ami — 


Naczelnik straży ziemskiej p. Łojko pod 


osłoną karabinów kozackich, podszedł pod mar: 


warowni bandyckiej i wezwał bandytów, aby zło- 
żyli broń, w przeciwnym zaś razie zburzy dom. 

"Chwila oczekiwania... wreszcie otwiera się 
brama, w której ukazuje się czterech ludzi ź po- 
dniesionemi do góry rękoma. Na widok skiero- 


+ wanych do siebie luf karabinów kozaekich, ban- 


Wszystkich trzech pociągnięto do odpowie- | 


dzialności sądowej. 

- (a) Szkarlatyna. We wsi Widżew zachoro- 
walo na szkariatynę kilkoro dzieci, zmarło jedno, 
mianowicie: przy Szosie Rokicińskiej w domach 


MN 47149 zachorowały dwie. dziewczynki póltora- 


roczna i 5-letnia—stan ciężki, przy ulicy Tune- 
lowej N 8 zachorowała onegdaj 2%, lat mająca 
dziewczynka, która wczoraj zmarła. W tymże 
mieszkaniu zachorowała dzis l5-ietnia siostra 
zmarłej. ET E 
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Czytamy w „Ziemi Lubelskiej”. 

W sobotę w nocy dwóch policyantów powia- 
tu lubelskiego, robiąe wywiady, w celu ujęcia ban- 
dytów, doszli do kolonii Tomaszowice, odległej o 
14 wiorst od Lublina. W  Tomaszowieach znaj- 
dują się dwa domy sąsiadujących z sobą: Micha- 
ła Radomskiego i Franciszka Majewskiego, którzy 
słyną w okolicy, jako zawodowi złodzieje i ban- 
dyci. Obaj sąsiedzi są dość zamożni. Rodziny ick 
składają się z kilkunastu osób, przeważnie synów, 
którzy również uprawiają złodziejstwo i bandy- 
tyzm.. po | "— | ; 
z; Policyanei dowiedzieli się po drodze, iż w 
domach sąsiadów: Radomskiego i Majewskiego 
panuje jakiś niezwykły ruch i że, oprócz sy- 
nów ich: Stanisława Radomskiego i Piotra Ma- 
jewskiego, znajduje się kilku nieznanych ludzi. 
/. Kiedy niezadługo policyanci podeszli pod 
okna domu Radomskiego, ujrzeli, jak synowie ban- 
dytów uczyli się strzelać dla wprawy do ceiu, 
na ścianie pokoju umieszczonego. Stary zas Ra- 


domski uczył icb, dając im odpowiednie wska- 
zówki. Następnie bandyci przeszli do domu Ma- 


jewskiego, gdzie: podążyli za nimi i policyancj, 


również podpatrując ich oknem. W domu Maje- 
wskiego starzy ojeowie wtajemniczali synów swych. 


w jakieś plany i papiery, rozłożone na stole. Po- 
zostali zaś bandyci znajdowali się w domu Radom- 
skiego. MA |. Wade re dow, 
Po dwugodzinnej obserwacyi bandytów poli- 
cyanei postanowili weżwać pomocy, udali się do 
Bełżyce, skąd dobrali 


cyantów i furmanką wyruszyli do domów ban- 


dyżó w | 


PE 
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dyci zaczęli prosić o miłosierdzie, aby ich nie 
| zabijano. Przy aresztowanych bandytach nic nie 
znaleziono. | | R 


Po wkroćzeniu policyi do domu, w mieszka- 
niu znaleziono starego Radomskiego, postrzelone- 
go kilkoma kulami, oraz ciężko ranną Franciszkę, 
żonę bandyty Stanisława Radomskiego. 

Podczas szczególowej rewizyi na dziedzińcu 
posesji Radomskiego w kanale ściekowym znale- 
ziono dwa brauningi, porzucone przez bandytów, 
w stodole zaś znaleziono dubeltówkę, z której 
bandyei również strzelali do policyantów. | 

W domu Majewskiego znaleziono leżące na 

podłodze ciała: Franciszka Majewskiego i córki 
jego Maryanny, podziurawiona w wielu miejscach 
kulami, które przechodziły przez ścianę domu. 
-> Rannych przewieziono do szpitala szarytek 
w Lublinie. Zabitych pozostawiono na miejscu 
do zejścia władz sądowo-lekarskich. Aresztowa- 
nych bandytów przewieziono do Lublina. 

-= Przeprowadzone śledztwo wykazało, iż ban- 
dyci są to: Piotr Majewski (20: lat) i Stanisław 
"Radomski (39 lat), synowie właścicieli domów 
w Tomaszowicach; siedzieli oni już po kilka ra- 


i zy za kradzieże w więzieniu. Pozostali dwaj ban- 


dyci są mieszkańcami powiatu puławskiego: An- 
toni Wiach (22 lat) i Władysław Goluch (18 lat) 
również znani złodzieje. | 
_ Znalezione u Radomskiego brauningi pocho- 
dzą od  policyantów, zabitych przed kilku 
miesiącami w pow. łukowskim gub. siedle- 
'ckiej; Mironowicza i Guryna. ` | 
Bandyci zarówno do tej zbrodni, jak i do 
calego szeregu napadów bandyckich w lubelskiem 
i siedleckiem przyznali się. | 
_, Zakutó ich w kajdany i ósadzono przy biu- 
rze policmajstra do czasu skończenia śledztwa. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Dr, Władysiaw Filat, profesor politechniki 
lwowskiej, docent uniwersytetu, zmarł d. 5 b. m., 
przeżywszy lat 51. Zmarły zajmował w świecie 
naukowym stanowisko wybitne. Poświęciwszy się 
studyom socyologii, wydał wiele drobnych i wię- 
kszych prac z tego zakresu, które celują zaró- 
wno gruntowną znajomością przedmiotu, jak do 
skonałym, jasnym sposobem przedstawienia. Nie- 
które z prac ś. p. Władysława Pilata drukowała 
także «Gazeta lwowska» i «Przewodnik nauko- 
wo-literacki». Niemniej znakomita była dzialal- 
ność pedagogiczna zmarłego uczonego, który zas 
równo w gronie kolegów, jak u młodzieży cie- 
szył się uznaniem i sympatyą. Š. p. Władysław 
„Pilat był bratem ś. p. Romana i zastępcy mar- 


sobie jeszcze czterech poli- | SZalka w wydziale krajowym, r. dw, dra Ta- 


! deusza Pilata. 


Š. p. Kiemens Kułakowski. We Lwowie zmarł 
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Klemens Kułakowski, poeta i wybitny niegdyś 
dziennikarz i działacz polityczny, © 

Urodzony w r. 1856 z rodziny, która stra- 
ciła majątek na cele pairyotyczne, bardzo pręd. 
ko, już z lawy uniwersyteckiej, rzucił się na ża- 
chwaszczone pole działania na najdalszych kre- 
sach wschodnich na Bukowinie. Kto też zechce 
należycie ocenić jego tamtejszą działalność dla 
narodowości polskiej, będzie musiał poważnie się 


wczytywać w roczniki przez niego założonej, a 
wydawanej do dziś „Gazety Polskiej* w Czer- 
nioweach, w akta tamiejszago „Sokoła, „Czy- 


teini Polskiej“, „Domu Polskiego“ 
Koła na Bukowinie“. 

Dwadzieścia lat mu zeszło na tem i dopiero 
przed 8 laty przeniósł się do Lwowa, gdzie wy- 
dawał najpierw „Tygodnik Narodowy”, a zmu- 
szony go zawiesić z powodu, że w Galicyi nie d- 
dają się pisma literackie, oddał się codzienaćj 
pracy dziennikarskiej, nie zaniedbując ani niwy 
społecznej, ani krosów czerniowieckich. Przed la- 
ty czierema zmogła go choroba nerwowa i odtąd 
życie jego było powolnem konaniem. 


i „Polskiego 


Ostatnia poczta. 


Prawa policyi pruskiej. 


Z powodu nadzoru policyjnego zebrania socya- 
listów 13 okręgu wyborczego w Lipsku, wystoso- 
wał zarząd przeciw takiemu postępowaniu polieyi, 
sprzeciwiającemu się nowej ustawie o stowarzy- 
szeniach, skargę do wydziału obwodowego. Skar- 
ga ta została odrzuconą z umotywowaniem, że ze- 
branie stowarzyszenia, mającego około 23 tysięcy 
członków, musi być uważanem za publiczne, a tom 
samem podlega dozorowi policyi wedłe $ 5 usta- 
wy 0 stowarzyszeniach. | | SE. 

Na wyrok ten nie godzi się nawet „Tägliche 
Rundschau* i wyraża życzenie, aby raz na za- 
wsze „najwyższa iastancya określiła prawa policyi 
wyraźnie. ZE | 

W Brandenburgu na zjeździe stronnictwa so- 
cyalisiycznegó, zaraz po zagajeniu, jeden z dele- 
gatów zwrócił uwagę, że w sali znajduje się 2-ch 
urzędników kryminalnych, którzy pod fałszywe- 


; mi nazwiskami jako rzekomi członkowie weszli 


do sali. Obu urzędników wydalono, poczem dalej 
obradowano. | | | | 


Sensacyjna sprawa. 


Sprawa byłego ministra sprawiedliwości w Da- 
nii przybiera rozmiary coraz większe, wywołując 
rozgoryczenie powszechne, pa s 

Prezes ministrów doręczył królowi prośbę ga- 
binetu o dymisyę oraz przedstawił ministra fnan- 
sów, Nećgarda, jako kandydata najodpowiedniej.- 
szego dla utworzenia nowego gabinetu. 

Jak się okazuje, Alberti sprzeniewierzył. 15 mi- 
lionów koron duńskich, tracąc olbrzymie sumy na 
spekulacyach akcyami Towarzystwa kopalni złota. 
Wreszcie, widząc, że nia wybrnie z tego, zamel- 
dował o wszystkiem pelicji. | ma 

Podczas śledztwa pierwiastkowego winowajca 
zeznał. że sprzeniewierzenia jego sięgają 1894 r. 
oraz, że dła spekulacyi swoich spieniężał papiery 
wartościowe, należące do kasy oszczędności włó- 
ścian zelandzkich oraz do Towarzystwa wywozu 
masła, do którego należy 15,000 włościan zelan- 
dzkich, posiadajacych 52 mleczarnie spólkowe. . 

Niedawno Alberti otrzymał stanowisko poufne 
przedstawiciela rządu w wielkiej Północnej agen- 
cyi telegraficznej, przy opuszczaniu zaś przez nie- 
go stanowiska ministra sprawiedliwości, król ua- 
dał mu najwyższy w Danii tytuł tajnego radey. 

Aresztowany Alberti doręczył naczelnikowi 
policyi kwit depozytowy jednego z kopanhaskich 
banków prywatnych na 9 milionów koron, podpi- 


sany przez dwóch dyrektorów banku, 5. 

| Oddając kwit, rzeki do naczelnika polieyi: 
-— Dokument ten jest podrobiony. Saia sfał- 

szowałem podpisy obu dyrektorów. | 


TELEGRAMI. 


Peteraburg, 9 września. (P.) Badania bakte< 
ryologiczne stwierdziły, że w ciągu ostatnich: 
trzech dni w szpitalach miejskich było 15 osób, 
chorych na cholerę, z nich 6 źmarło, 


er 


WE 


‘mierzonego ogłoszenia w Persyi przez szacha no. 
iwego prawa wyborczego, na zasadzie 
dokonane zostaną nowe wybory, posłowie rosyj- 


ski i angielski w Teheranie zwrócili się dọ sza- 
cha Z następująca odezwą: Bez względu na te, 


że w większości perskich prowincyi nastąpiło 
mspokojenie, stan rzeczy jednak w Tabrysie zagra- 
ża wciąż życiu i mieniu przebywających tam cu- 
'dzoziemców., Odpowiedzialność za bezpieczeństwo 
przebywających w Azerbajdżanie rosyan i angli- 
ków rządy obce składają na rząd szacha. Ten 

ostatni mógłby wielce dopomódz do uspokojenia 
i zabezpieczenia interesów handlu, utrudnionego 
w chwili obecnej, ogłosiwszy jednocześnie z no- 
wem prawem wyborcze, 
w d.a i-ym listopada r. b. zgodnie z prawami za- 
sadniczemi, nadanemi przez szacha narodowi, 

„Tyńis, 9 września. (P. Gubernator wyjechał 
do powiatu achałrychskiego, aby kierować ga- 
szeniem pożaru lasu, który ogarnął już 5,000 
dziesięcin. l 

Baku, 9 września. (P.) Wczoraj w południe 
zabito na ulicy dozorcę policyjnego i jakiegoś 
przechodnia. | 

Mohylów gub, 9 września. (P.) Gubernator 
polecił wzmocnić nadzór nad tem, aby uczniowie 
mie uczęszczali do restauracyi i do tego rodzaju 
zakladów wogóle. Wydane postanowienie obowią- 
zujące o karach za rozszerzanie wśród uczniów 
utworów i rysunków treści niemoralnej, 

Ryga. 9 września. (P.) 
'Kajserlinga, który zginął w r. 1907. Jest nim 
łotysz Lekdzin, stolarz z zawodu, który przy are- 
sztowaniu wydał swoich wspolników. 

Tyfis, 9 września. (P.) W Sighanie ludzie 
nieznani zabili. buchaliera kasy rządowej Łap - 
saszwilego. | 

| Uralsk. 9 września. (P.) Dnia 8-go b. m. 
w Gurjewie zachorowalo 28, zmarło 22. 

_ Kerez. 9 września. (P.) Dnia 9 b. m. zacho- 
jrowało 3, 
zmarło 14 osób. 

Exaterybosław. 9 września. (P.) Zachorowa- 
ło 6, zmarło 2, chorych jest 17. W Petrowce za- 
chorowała 1, zmarły 2, w Czaplinie BOWOPA 
4 osoby. 

- Tyflis. 9 września. (P.) D. 8- go i 9- -g9 b. m 
zachórowały 8, zmarły 2, 

Werenóż. 9 września. (P.) Do d. 7-go b. m. 
zachorowały 8, zmauły 2. W Nowopokrowsku, 
w pow. bobrowskim, zachorowały 3, zmarły 2; 
w Mercewiew pow. ziemiańskim, zachorowała 1, 
zmarła 1; w Muromlewie, w pow. zadoński (Rh Zza- 
chorowała 1. 

Włodzimierz gub 9 września, (P.) W Połękii 
w pow. muromskim zachorowało 5, zmarło 4, 


w Dubkach, w pow grochowieckim zmarły 38 0s0-. 


by. 
stwinie żachorowały 3. 
| (Orzeł, 9 września. (P.) W Borkach, w pow. 
trubczewskim zachorowały 2, zmarły 2. 

Wiedeń, 9 września. (P.) Do „Correspondenz 
Bureau“ donoszą z Konstantynopola, że chedyw 
egipski odwiedżił wielkiego wezyra i był na po- 
słuchaniu u suliana.’ 

Lenćyn 9 września. (P.) Do <T.mesa» dono- 
szą z Teheranu: Szachowi wręczono jednobrzmią= 
ce noty rosyjską i angielską, zwracające jego u- 
wagę na zaburzenia w prowiacji azer bedżańskiej. 
a zwłaszcza na niebezpieczeństwo, zagrażające 
cudzęziemcom w Tabrysie. 
aby jednocześnie 
wyborczego obwieścił, 
w połowie listopada. 

«Times» chwali tę notę, która może położyć 
kres dotychczasowej anarchii. Krok, 
przez oba mocarstwa, będzie niewątpliwie dobrze 
przyjęty przez narody. Nota dowodzi, że oba 
mocarstwa prowadzą w Persyi jednakową polity- 
ką od czasu zawarcia ugody anglo-rosyjskiej. 
Mówiono, że Rosya mieszała się do spraw we: 
wnętrznych Persyi, aby przyczynić się do „powro= 
tu do. dawnego ustroju. Wręczenie noty — pisze 


We wsiach Sergiewych Górach i Rożde- 


m 


medżilis 


«Times» — jest najlepszą odpowiedzią na to o- 


szezerstwo. 
-` Lizbona, 9. września. (P.) Kortezy zamknięto. 
Posten sesya zwołana na 2 RAE 1909 r. 
Sztokholm, 9 września. (P.) Wydelegowana 
przez rząd komisya dla obmyślenia sposobów ko- 
munikacyi pomiędzy Szwecyą a Rosyą, przedsta- 
wila rapórt, proponujący utworzęnie linii parow- 
(ców pdmiędźy Sztokhołmem a Rygą, w ciągu zaś 


la*/, miesięcy zimowych pomiędzy Sztokkolmem a 


którego. 


iż medżilis, zbierze się 


Ujęto tu zabójcę hr. 


zmarły 2, wogóle zachorowało 24, 


Nota zaleca szachowi, 
z egłoszeniem nowego prawa 
zbierze się . 


zrobiony 


Petersburg, 9 września. (P.) Z powodu za- | 


Rama 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 10 września 1908 r 
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Windawą, dla przewozu towarów, 
mie kolei szwedzkich z rosyjskiemi, 
wadzenie na kolejach zzwedzkich 
zowej. | 


dalej połącze» 
oraz zapro- 


DZIENNE. 

Londyn, 10 września. (P.) Do angielskiego 
Lloydu telgrafują, że blizko jednego z pobrzeży 
irlandzkich zatopiła się rosyjska” barka „Mor- 
rien“ (7) 
Otrzymujemy tak niewyrażne odbitki depesz Peter - 
sburskiej Agencyi telegraficznej, że nie jesteśmy w mo- 
ROL brania odpowiedzialności za ich treść.— Przyp. 
© d.: 
Tokio, 10 września. (P.) W Modżi skonfisko- 
wano fałszywe 10-rublówki. Stwierdzono związek 


falszerzy z Szangha jem, Nagasaki, Tokio i Osaki. 
Fabryka pieniędzy zuojdujo się w PONÓWIONY 
o JĘ 


"Tabela ayoa 
W 2-im dniu ciągnienia 2 klasy 19!-ej lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 
"Dnia 9-go września 1908 roku. 
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216 67 329 418 58 68 84 97 516 56 67 734 814 85 910 
21 85017 25 54 71 111 18 40 47 74 77 84 208 9 12 22 
57 61 68 98 351 58 87 499 610 11 40 702 83 604 27 963 


96 506 39 40 84 91: 655 58 64 91 703 7 65 
83 86 823 1.7078 98 109 84 281 381 419 40 533 52 655 
79 719 819 27 54 74 78 960 64 18035 57 89 147 64 76 
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>. 48 5% Ti 30. 


Giełda a wik 
(Telefonem) 
| z „dnia 10 września. 


4% renta państwowa. . > . » Raal 
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Giełda petersburska. 
(Tel wł. „Rozwoju“) 
z-dnia 9 września, 
Renta państwowa 77,50. 5 
5% Prem. I-ej emisji . + + * 374 50 
. . a - LJ 265. l 
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44 466 517 40 59 606 32 60 76 89-742 61 832 B 2330 93 
„1065 133 96-268 69 82:99 378.408 1 18 38:65 91 521 30| 


65 16006 11 114 16 24 51 233 24 66 311 19 68 409 66 73 


taryfy wywo- 


113 30 37 47 825 94 967 68 73 $9 14012 78 93 187 65 | 


Na szpital dla umystowo chorych w Toae 
Siegfried Lande, niep:syigto koixaryun 27 rb. 
Na szkole rzemiosł, 
(przy chrz. Tow. dobroczynności). 
Adwosat Żelazowski, dla uczczenia pamięci dziel- 
nego obywatela s. p. Antoniego Urbanowskiezo, 2 rb 
Na budowę kościoła św. Stanislawa Kostka, 
Konstanty Zawlik 4 rb. 
Dla niezamożnych uczniów, 
I K. 50 kop. 


“Dla najbiedniejszych. 
Stefan Z. 1 rb. á aj * 


danas n- inr U AL EZ 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNĘ 
KMtacyt centralnej K. B. £ 


EEPE Za a Ez 
o Z o Q o M or 
EMRE o $ l 
Data. + ga bę zj e Uwagi 
agal SE js RZ 
m | = kd a pa 
| = | Z dnia 8 IX 
8/1X 1 pp. | 745.8 R 63 | PdZo | Temperaiura 
sel Gan: >| Max.-245' ©, 
8NX 9 w. | 7482 |+167|74 | PAZO | Tompon 
BIX 7 r. | 7424 |+150| 72 | Pazı paint c. 
Opada 00 
Z o] Z dnia 9/1X 
9/IX 1 pp. | 741.5 4-25.0 | 53 Pd5 Temperatura 
Ty o , " p. max. + 26.27 U. 
9/IX 9 w. | 740.1 |4-186 | 88 |' Par | Fonpsratara 
10/1X 7 r. | 7406|+155| 80 | PdZ3 | min+12 86° C. 


Opadu 00 


Ordynator szpitala Czerw Krzņża, 
Specyalista chorób dziesinnych i wewurnąłsz myc 


powrócił. 
| _1683—10 


Andrzej ja Nr. 4. 


M iar AN AJAY. KI IE G y] imę" 


Gatunki e" NEA 
. Dostawa w ilościach od 25 korey. 
— WACŁLAW KOSSAKOWSKI 
Ulica Wldze wska M. 50, Ls "8z0 piętro od frontu, telefvau 
1439d 


R 14—21. a 


z patentem konsórwstoryum; udz: ła lekcyj n mu- 
zyki i śpiewu. ANDRZEJA 11 m. 14. Od 10-ej 
do 1- -ej przed pana | 1705 —3 


MYDLO NAFCIANE 


Dera A. GOLCWAJGA. 


Powszechnie uznany 
środek do prania.. 
tarćia. 


jako najtańszy i najszybszy 
Pranie bielizny uskutecznia się bəz 
Największe pranie trwa kilka godzin. 


R do ki R 

iszezy zaraz zapobiega chorobom Śkówym ; 

HURTOWA SPRZEDAŻ i SKŁAD. DZIELNA 1 Na ró 
1250. | Wacław Kossakowski. f 


| Sklad fortepianów 
og dla Aragorni 


dawniej 


„zegarzewki i Kulesza“: 
PIOTRKOWSKA 117, 


Poleca i fortepiany i i pianina 3 fabr yk krajowych i 


zagranicznych: Beckera Mühl bacha, Kerntopfa, | 
Blithnera. beaa Bettinza, Seilera, Quandta. 
RE aa 


oraz fisharmo= 


Nagla, Thürmera, Fiedlera it. d.. 
'nie różnych fabryk. 7 p SEZ 
Przyjmuje się reperacyę . i strojenia : forte- 
pianów i pianin w miejscu i na wyjazà, 

używane instrumenty wzamjan. 
maaana aan) 


oraz 
TRTE 


955—6 - 


N 194 


Szkoła freblówska 


Celiny Dułeszyńskie] 
Widzewska 24.. 
Po powrocie z letniska rozpo- 


czyna zajęcia 5 września. Przyj- 


muje dzieci od lat 3-ch, a prak- 
tykantki od lat 16. Po skończonej 
praktyce wydaje wyższe Patenty 


rządowe dla: Bon, Wychowawczyń | A 


i Nsuczycielek Freblesnek. —1612'6 
WE OE DYST EYAL 


W VII kl. Zakładzie 
naukowym żeńskim 


JULII 


przy ul, Wólczańskiej Mo (59 


4 


„IA 


zapis uczónie od 26 sierpnia co. 


dziennie od 9—3-ej, Egzaminy 


wstępne 1 i 2 września. Kurs nauk 
rozpocznie sią 3 września. 1126'16 


Rutynowana 


NAUCZYCIELKA 


ze świadectwem rządowym | 


poszukuje lekeyi w domach 
prywatnych lub na pensyi. 
Wiadomość w adm. „Rozwo- 
ja”, Przejazd 8. 1471 
Mauczycielka języka francu- 
skiego z patóntem z Alliance Eran- 
lęgise udziela lekeyi od d. 1 Wrze» 


snia r. b. Zapisywać się można | 


na lekcye pojedyńcze i zbiorowe 
codzięnuia między godziną 4—7. 
Dluga 49 mieszk, 1. 


ERAEN ŚW 


dawniej Mikołajewska 53 


k przyjmuje obstalunki i reperacye. | 
AJ 1575 


Etra z Pań 


W nadebodzącym sezonie potrze: ; = 
, Futro Jub | * 
Kostyum, polecamy. pierwsze - i: 

rzędny znany: magRzynubiorów | 
damskich — DRABIKOWSKIEGO, 


bujo Okrycie, 


Piotrkowska nr. 163. Zsmówienią 
przyjmuje z własnyeh- i powie- 


rzonych materjałów, stosując się. 


ściśle do mody. ok 
"Tamże można dostać najnow- 


sze i wypróbowane fasony z bi- ; 
o L-__1674—6—3 | 


bułki; 


pleniądze I czas i w przeciągu 


kilku miesięcy bez wszelkich tru .| 
dności władać angielskim lub | 


francuskiimy niech zwróci się 


do mnie, Listy sub „Dyplom, | 
nauczycielką" w Administracyi 
„Razwoiu*, © © * 1634—3—1 | 


yi 


m. 9 przy rogu Ziełonaj, Stefan 
Witkowski. 169681 


Resaracga |. RELISZKO 


ul. Karolewska nr, 4. 

Co czwartek pyszna e. 
potrawka z prosiaka: 
Wieczór muzykalny, Początek 
o godzinie 5-ej po poł. 1702-3-1 


s 


wentylator oliżnny 


używany 


rozmiaru od 14 do 24 cali. 
4 Piotrkowska 119, Ereelński. 


dziecka. 
ul. Juliusza nr 17, 


do. 10:0 tygodniowego 
Zgłosić się: 


mieszkania 10. 1706 —3—4 


] w „Laboratoryum Chemicznem i Fizyologieznem Zjadhoczonych Chemi- 


{ tego w Łodzi w następujących sklepach: Piotrkowska 291, Konstan- 


1665—12—4 | 


| pracownia Gorsetów | 
| NATALI KĘDZIERSZIEJ || 


~ Płotrkowska 115 m. 6.8 : 
A PESO p Ay Me YW KĘ (yn AR (A 


„ Kto pragnie zaoszczędzić: 


i ZBY  AA.A.A.A A, Pre Bo- 
Damskig i dziecinne otaz przefae | EEN Neh Pda $cjszaw= 
'sonowywanie 1 farbowanie po | 
cenach przystępnych Laiza nr. 11. | 


1 Ątroment szeweki. 


+ 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 10 września 1908 r. 


e ow 


Tema 


z [= legancko i niedrogo robi suknie 
Bi =i kostyumy Stanisława, Prze- 
p |jazd 48 2-gie piętro m. 11. 


ERU 


- „XAFERON* | 
R. SZAFRANOWSKI i S-ka 


Konstantynowska N 14, przy teatrze Wielkim Sellina, 
Filia: Piotrkowska M 133. Telefon M 11.24. 


| E 
se 
EEE `: 


ą fortepian ao sprzedsnia Kerna. 
Ji" Wiadomość w Zarzewiu, ul 
M |Skierniewicka nr. 28 m. 1, u or- 
W | zanisty. 


i Wia M. D. Ozajea, zało JE 


NE do sprzedania domek mu- 
iY rowany z placem, przy ulicy 


| obok fabryki Kajserbrechta. Do- 
, | wiedzieć się można na miejscu. 

"Wina bez alkohola i zabarwienia sztucznego od kop. 40 dol | | / 5021=3—1 
rubli 2 za butelkę. Wszystkie znajdujące się w moim szładzia wina: | Kapelusznik uzdolniony damski 
Nr. Nr. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8 1 9 bliala i czerwona zostały zanalizowane | Anotrzebny na ręczny warsztat. 
| Wiadomość ul. Bsnedykta nr. 35, 
| magazyn kapeluszy. 4040—3—1 
asa ogniotwwwała zaraz do Sprze- 


| 


i 
| 
i 
ków“ i uznane przez to Laboratoryum za naturalne bez zafałszowań 
i dodatku alkoholu, na co perom ak psp w ar a. 
leżnie od tego mam na składzie wybór koniaków ruskich i zg- h i 5 > 
granicznych oraz rozmnitych wódek słodkich różnych firm zna- | koo Dzielna a A 
j nych, jak również t artykuły spożywcze jedynie uZznans w całej Rosyi. |T > zka 
| Skład posiada również pływaki i oliwę do lamp wlasnego wy- | |< obista poszukuje miejsca na 
nalazku, opatentowane 1901 roku za JR 7089, które palą się do 30) "Fyjazd z państwem. ul. Dluga 
godzin bez kopelu i swędu. Pływak z knotem kosztuje 6 kop, ajnr. 17 m. 45 4002—3 — 2 
oliwa 20 kop. za funt. Rzecz godna zaprowadzenia w każdej rodzinie. | | ieszkanie potrzebna w okoli- 
+ Pływaki i oliwę można dostać u mnia, jako w składzie, a. oprócz | cy Górnege rynku, składająca 
c |sią z 2lub3 pokoi i kuchni. Ofer- 
tynowska 13, Franciszkańska 64, Chojny 45, Sw. Anny'22, Sosnowa 
Ne 13, Mikołajewska 69, 
~ Knotki bezpłatnie. 
| 
| 
| 
| 
| 


Skład win Ri. 9 


Spacerowa 7, Przędzalniana 56, Kątna 52- | poczt. 475 dla C. B. 3989—3—3 
a 1536 r43 | Ą paszyny 2 Singera prawia no- 
„ Bkojowa, mzielna AS il. My, bębenkowa i pierścienio- 
mammen ammen " twa i maszyna za 16 rb. do sprze- 

o „| dania. Piotrkowska 108—16. 


TAN pagener LEi EEAS, A BE A ARNA WE E r A 
EA R OEM EJST 


i | M 257107 do szycia spizedam 
niedrogo. Juliusza 11 m. 38. 

.  3832—6 —4 

M łoda inteligentna polka pra- 
„ gnie przyjąć miejsca gospo- 


; GARDEROBY 
niech skieruje swę kroki na ul. PRZEJAZD: X 12, znajdzie tam 


w nowootworzonym magazynie krawieckim 


POWO: RRS EU Ro Gi f dyni do samotnej osoby na wy- 
wielki wybór ubiorów męskich i uczniowskich. Przyjmuje rów- W ' tawid 
nież obstalunki z materyałów własnych i powierzonych, Krój [8 A iatówaa: | Powoje” MAME 
angielski, Wykonywa punktualnie i solidnie. - 864x JĄ) MLO a * 


AE 
AA Zatw, przez Minist. Spraw Węwn, 


| 
| Sz 
| za 


KTO POTRZEBUJE - 


MEW inieligentny człowiek 
Mi YEZ 4-ro klasowem wykształce- 
* | niem poszukuje zajęcia w godzi- 


fwój* „Nr: 1475%, 4043—21 
iiód świeży naqesłany. Wól- 
"ezańska 139 mieszk. 10, 

| _4051—3—1 

| A Aleszkanie ala pracujących pa- 

| "snienek. Widzewska 76 m. 23. 

4050—3—1 

Mts człowiek żonaty poszu- 
| -'kuje zajęcia w fabryce por- 

tiera lub woźnego, umiejący pisać 

E po polsku i rosyjsku znający się 

J BA ż4 > |taż na ogrodnictwie posiada chlu- 
da Ww da td bat ča bne świadectwa. Oferty w Roz- 

Lókcy e A : ku szkolnym rozpoczną się 20 go Sierpni wojna (człąwiek żonąty!). 4042-3-2 

eyo w nowym roku szkoln zpoczną się 20-go sierpnia. | nrzyzzyalslka rysunków Z Ta. 

3 uczniów odbywa się eodziennie w godzinach biurowych, prócz | N W nia Z udzielą 

niedziel i świąt. ; . p BZP A 1528-—5—4 prywa- 


foiucu naucąycielskie, H,oukow- 5 telefon. 
- ska 92, ma posady dla gimna» | 536. nn 5015—3—2 
zistek -z muzyką na 600, 500 il pyotrzeboa inieligietna niemka, 
400 rubli (posady state). 4060'3-1 z szyciem na stałe. Oferty pod 
Bim uczań gimnązyum I V-tej | zaraz“ w administracyi „Rozwo: 
A OC LO az 
p OŚĆ W Adminisiracyt Roz- | pyqtrzebne podręczna do kapelu- 
wow. | Ia P szy i uczeniea, Ulica Benedyk- 
BYLO n praktyką ta NM 35 4023—3— 2 
o zaklada Słusatskiego. Mi | oszukuja jagiejkolwiek prae 
kolajewska nr. 18. _ 4086—3—1 ry kantorzo lub biurze kandlo. 
"yzcionki drukarskie zużyte ku- | 
" pują do topienia. Wiadomość 
w „Rozwoju! Przejazd 8. 
[De Wynajęcia zaraz pokój dla' 
kobiety. Mikołajewska nr. 35 
M. 11, od 5—7 wiecz. 4048—83-1 | 
BYLY M T2168. oddzialu 3 go 
|= Łódzkiego Warsz. Ako. Tow. | 
„pożyczkow, zaginął. Zastrzeżenie | 
zrobione. im _4043 —1 
D? Wynajęcia sklep Z mieszsą - 
niem, róg Przejazd 37. . 
__3986—4—3 
l [es wiaaczony korepetytor przy- ļ 
, ~ spasąbią do wszystkieh klas | 
 gilnązyum, oraz nA świadectwa | 
Wiadomość Dzielna 40, m.1 od 
D? vdstąpienia fija piekarska. | 
Ul. Aleksandrowska Jẹ 2 


1134 10 | 


' i al SETTET ; a 3 
kola Akuszaryjka D-ra Rejsa 
i w Warszawie, Foksal nr. 13, tel, 3590 0o , 

Zapis uezenic codz. od il-ej do 1-ej, Początek wykiadów 1 416) 
j lipea 1908 r. Patent szkolny daje prawo praktyki w Mról T Ues. 
, Egzamin dla eksternistak odhędzie stę w lipou., Do zakładu położni: | 
czego przyjmuje się kexzpłatn'e osoby, spodziawalące sią słahości, 


Pynt Sł p 


rysunków w szkołach i 
i watnig. Węglowa % 
586, — 


( skiej, Przejazd 14, poleca: nau- 
| czycielki, nauczycieli, korepety 


torów z wyższem wykształcóniem, 
oraz bony z szyciem, freblówki, 
| gospodynie, kasyęrki, ekspędyen- 
tki, froneuzki i niemki. 37167307 
Ą A A Bony niemki, izraelitki ` 
j o > oe ta 4 polki otrzymają ko- 
| kiei, Piotrkow Biuro Ludwiń- 


| 

f 
o 
| Zapis 
i 

i 

i 

| 

| 

i 

| 

t 


wykształceniem, Oferty proszę 
składać w: Administracyi Rozwo- 
ju pod „Młodzieniec*.  4019-2-2 
[Pokoju przy rodzinie z cało- 

dziennem utrzymaniem poszn. 
kuję zaraz. Oferty w administr. 
„Rozwoju“ sub „Pokój. 405421 
POKÓJ przy rodzinie bez NMEw 
|. blowania dla mężczyzny do 
i wynajęcia. Andrzeja 80 m, 16. 
; __4058—3 -1 
potrzebni czeladzie stołarscy do 

mebli. Skwerowa X 15. 4041 


skiej, Piotrkowska 92 4081'3'1 


"A,A, Kantor  rokomendaczjny 
ÀA. „Pomoc%, Przejazd 14, 


służby i 
ki 40285 — 4—2 
. koleeam nowości jesienne w 
« stylu zakopiańskim, przyj- 
muję panienki do nauki hafta i © 
wszełkie roboty. w zakresie haf- , 
tu Helena Lipińska poczta 28 m. | © 
10, Przeazd. | 39692—3--3 
A. Pos.ukuję miejsca zarządzae 
 jągej, kasyerki, zaraz. Ofer- 
„ty: „Rozwój“ „Pilno“. — 4059--1 


` Atrament szkolny. 


| polecą » więtki wybór, 


fryzyerskiego p. M. Krakauera, 
Zielons RA. 
Pod większy dobrze  umebio= 
wany, narożny, I piętro, bal- 
kon, obsługa, herbata, do wyna- 


4067 —2—2 | jęcia. GPW y 4, obeja 

E f A Y [ i 
' - T jegancko i niedrogo robie go- |TZE6 można od 7 do 8ł/, wieczę- 
- Atrament do. sygnowania. = styumy, suknie, mutdatki j rem. 4035—1. 


Roboty terminowe wykończam na 
czas oznaczony. Nauka kroju | 
sposobem b. łatwym. Widzawska 
u. 127 m. 18 3993e382 


potrzeb? jest student (mata. 
matyk), 
lania lekcyi w szkole, ulica Na- 


wrot 42 I sze piętro, 4058 


Ą Tement najlepszy tylko 
E. Glinskiego, Główna 33. 
- '3311w15€es15 


, 8 l ; aE a zc - 8 4034-—2—1 

Przeprowadzki krytymi meblowymi wagonami i resoro- 5) tTast-do Sbrzedania dom £ dzia. 

wymi wozami, opakowania i przechowania mobili. 2 Jas RE a N i pla- 

||  Kkspedycye towarów na kolej. Wymajem karet i powozów %8) cem frontowym przy ulicy Skier- 
|| na śluby, spacery i majówki: Cəny przystępne. 533—104 B |niewiekiej nr. 10. Wiadomość - 

SRENOAEZ ZOZ DW S EE DOZ | Targowa 99 m. 19. 3925 mi 6—6 


{Ciemnej M 12 w Radogoszczu, 


iiy wraz z ceną pocztą: Łódź skrz... 


2972—4—40 


inach wieczornych. Oferty „Roz- 


wym, młodzieniec z 4- klasoówóm 


r w OOOO a py 4 
j>orzebny uczen do zakłady | niem i towarem za 1,300 rubik: 


4038—3—1 | Komorne 60 rubli rocznte, Wie 


i 
i 
b 
i 
i 


mający prawo udzice 


å 


ś red dia J. K. 
| | 4032—3—92 | 
$ fF argon duży piekarski i bryczka ; 
; do sprzedania. Rokicińska 24. i 

: 3999- 3—3 ; 


! Wiadomość Sanniki, 
a dla handlu win. . 


7 


A pokój potrzebny dla nauczycielki; 


może być zą lekeye. Oferty w 
4046—3—1: 
oszukuję panienex na mieszka 
nie. Oria 8 14 m. 16. 
4047 —3—1 
[Potrzebne sa zdolne staniezar- 
ki, spóđnjiezarki, podręczne i 
rękawiarka do pracowni na Ce- 
gieluianą M 4. 3978—4—4 
otrzebna Zaraz uczenica do 
szycia kołder watowanych, ul. 
Pistrkowska nt. 6 m. 9. 
4006—3—3 
Porzebny zarządzający do glu 
sargi, i kowal zdolny Główna 
nr. 7, 40:0—3—3 
Qi Wiernia do sprzedania. Widza- 
wska. nr. 198. 4001—3—3 
tuqenż udzisia iękcyi W sakte- 


„Sie szkoły sredniej, spaersl- 
noss matematyka (włączając 


elementy wyższej.) Mikołajewska 
nr. 67 m. 8 od 5—6. 3433 
Sklep Z powodu wyjszdu do 
sprzedania. Zieloną 40 | 
4043 —3—] 
EE ENSE GARĄ 
Sklepowa. potrzebna zaraz z ksu- 
"cyą Mikołajewska nr. 7 zastać 
można od godz, 7 do-9 w. E 
4037—33 —1 
Ugęetń wyzszych klas. £Ł. Szk. 
Handlowej poszukaje korepe- 
tycyl. Wiadomość Długa 83. I pięt 
3904 —6—5 
Zgubiono paszport wydany w: 
Warszawie przez komisarza 
cegrkału Łazienkowskiego, na imię 
Kazimiery z Dręckich M ittelstaedt, 
_ 3995—3—3 
Z sal paszport na imię Ale- 
ksandra Strzeleckiego, wydany. 
z miasta Rawy, 3998—3—3 
Z esinat kwit od paszportu na 
imię Maryanny Domańskiej, wy- 
dany z fabryki Schejblera, 4045.41; 
ZOSIA kwit od paszportu na 
imię Jana Stanieckiego, wyda- 
ny z fabryki Wojdysławskiego. 
Sgae -  4052—t 
Zegna karta od paszportu na 
imig Stanisława Walczaka, wy- 
dana z fabryki Juljusza Lan- 
gego. l 4044—3—1; 
7 sginąt kwit od paszportą na 
imig Stanisława Gotąbczeka,| 
wydany z fabryki Głeldanowskie- 
go. -405ml 
Z asinga  ksiązeczga legityma-| 
eyjna na imię Katarzyny Ton- 
dorfa, wydana z m. Łodzi. | 
| 4026—3—1 


Zeginał paszport na imię Mi- 
—chała Wilaraka: wydany z ma~. 
gistratu w Brzezinach. 4057—3-1: 
Z gsład ŚLUSAESKO — móchanicany. 
do sprzedanią. Łódź. nlica Kon-| 
Stantynowska, M 683 4056—3-—1 
7 *sinął paszport, wydany przez 
policmajstre rosyjskiej części. 
miasta Taszkontą na imię Edwar- 
da Lepka. Łaskawego znałązcą 
proszę o odnięsienie go, za wy= 
nagrodzaniem, ną ulice Nowo- 
Zarząwską nr 14 m. 19. 4031'2'1. 
Z 5inal aszport na imię Fran- 
*mejszka Józefa Tomaszewskiego, 
wydany Z m. Łodzi  4027—3—2 
gosea kwit od paszportu Ua 
imię Władysławy Nypel, wy- 
dany z fabryki J. Rychtera, 
4029—8—32 
Z gineta karta od paszportu na 
imię oei Błonskiogo, wy- 
dana 4 fabryki Rozenblata. 
| | 401882 
Zyga dziewczynka lat 7 na 
"imię Irena Kalinowska, włosy. 
blond, ubrana w sukienkę grana- 


'tową. Ktoby wiedziało niej pro- 


szę zawiadomić Szczepańskiego 
na ul. Rzgowskiej ar. fd. be. 


VA powodu interesów lamiitinych., 

zaraz do sprzedania handel. 
wia, wódek, towarów koloniałno-, 
spożywczych, z całem urządza. 


kościelna, ruchliwa, gmina, pocze. 
ca 
przez.Łówiez; 
a pomieszezenie z Rirzymania, NI 
Zpotrzatny uczeń wyższych. kinsi 
gimnazjum rządowego . do kore-. 
petycyi z uczniara pierwszej kine 


| ta, sąd, sklep zpajd się - 
PCK 


trakele, edon na 


! 89. Benedykta 37—7, ‘oč 4—7. 


i 


Jowiay $-RMLPAALIAT 


i USUWAJĄCY WSZELKIE KROSTY, LISZAJE i t. p. Sprzedaż wa 
wszystkich sptekech i skłacwch aptecznych, a także w składzie 
głównym F. Ad. Richter i Go. w Petersburgu, ul. Mikoła- 
jewska % 16. Reprezentanci P. Królikowski i M. Bartoszawski. 
Główny skłsd na Łódź 5 

cul. Piotrkowska % 130 


M KARE 


1-a klasawy Zakład naukowy żeński 
yny z Młodowskich 


z klasami wstępnemi, 
PIOTRKOWSKA 154. 


Zapisy do 5-ej klasy włącznie codzieznie od 10-ej do | 


V-ej. 


Lekcye 1-go września. 


„Pawilon Kwiatowy” 


Vis-à-vis OCmentarzy 
zaopatrzony codziennie w wielki wybór kwiatów 
ciętych, doniczkowych i wieńcy. 

Przyjmuje dekoracye wszelkiego rodzaju, jako 
też utrzymywanie, pielęgnowanie i kwiecenie placy 
i grobów cmentarnych 


rocznie od 10 rb. 


..Powierzońe roboty wykonywa specyalny per- 
sonel ogrodniczy artystycznie i tanio. 


1641.20 5 E. GUNDELACH. 


1524'12'10 


| VIl-klasowy Zakład naukowy 


z klasami przygotowawczemi 
m s RE np 


sz spi ER 
>E. A s 
ES U p>, A 
| JE 4: KO 
BŁ Ky z węża DQ 
Ra wl AZ 


: DZIELNA ii. 
Zapis uczenie od 24 sierpnia od 10—4, 


Egzaminy do klasy wstępnej, I-ej, II-ej i III-ój — | 


3-go września, do klasy IV-ej i V-ej — 4-go. 
= Początek roku szkolnego 5 września. 


- Sklad pór i kortów 
"W. GROSSM £ 


DZIELNA 1, 
poleca wielki świeży wybór towarów krajowych i an- 


1698 


4 


SB gielskieh, jak również wszelkie uczniowskie towary, 


i kostyumy 
1556—3—3 


Polecamy nagrodzone złotym medalem 


WINA OWOCOWE F. ENDERA 


Rokicińska 20. Rzgowska 2 (Dąbrówka). Łagiewnicka 35 | 


Temże wina akermańskie i krymskie w dobrych gatunkach. 


| Ceny bardzo przystępne. 


plamy, 


ra, (rem 


usuwa znakomity i skuteczny Z OWCĄ zę 
St. Górskiego, Warszawa, Leszno 12. Polecany przez powagi lekarskie 


pryszcze i liszaje 


ZPA 


Żądać wszędzie. Cena 50 kop. i rb. 1. 


Puder We 


rzy, jest hygieniczny, nieszkodliwy, analizowany na wystawach 


dla ; zm HAR, jako najlepszy 


Sprzedaż wszędzie. 15, 30, 50 Lop. i rb. 1. ` 


. szkodliwych t bezskutecznych 


4 o 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


O paw 
A semema A m ED a 


og i A f $ "Os: se 
sia srezególnie na wiosną jako Śradek CZYSZCZĄCY KREW. iż. 


w Apiece W. Danieleckiego. || 


j ralgii ete. ete. 


A RRR sa E 
EN RARĘ i biece. Przyjmuje do 9 rano, od 
[122 popoł. i gd 6—7 w. 1426r 


|dziole i świeta od 8—1 r. 


|Dr. L. PRYBULSKI 


(NA £ 
> |Dr. M. Silberstrom 


SYS w ław 


wytwór krajowy. ! 
130710.9. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 10 września 1908 r. 


Wszystkim osłabionym. wycieńczonym, 


zdenerwć wanym i pozbawionym energii 
życiowej przywracą siły i chęć do życi? 


Pochiebne opinie więcej niż 5000 lekarzy 
i profesorów. — Dostać można we wszyste 
kich aptekach i składach aptecznych. — Wya 
strzegać się bezwartościowych naśladownictwo 
Prawdziwy tylko w opakowaniu rosyjskiem. 
iii. O RADNA 


Broszury gratis i franco wysyła 8, Karczewski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4, 


Dr. A. STEINBERG 


$$ | Zaklad 0rtopedyczno-Gimnastyczny 
„ | (skrzywienia kręgosłupa, choroby sta- 
"|wów, mięśni i t. p.), Leczenie masażem 
i (wibrącya), 
| włosów z twarzy za pomocą elektrolezy). 


elektrycznością (asuwanie 


Gabinet Raentgenowski, 
(leczenie promieniami Roentgena exem y, 


| lupus'a, favus'a i t. p.) 


BENEDYKTA Nr, 3 
Leczenie prądami elektrycznemi 


| wysokiezo natężenia (d'arsonvali- 
| zacya, choroby cukrowej, otyłości, 
| wapienia naczyń, arthritis eto, 


Leczenie gorącem powietrzem 


|i światłem (czerwonemi i fioleto- 


wem) chorób stawów, mięśni, neu- 
1280 r 


Dr. Franciszek KOZIOŁKIEWIC 


mieszka 
a he Fiotrkowska 183 
Choroby wewnętrz, dzieci i ko- 


Dr. H. Szumacher 
_ choroby weneryczne i skórne 
dawrośż 2 
Przyjmuje od 8—10%, i od 6—8 
po poł., panie od 5—6 W a. 
631: 


CHOROBY WŁOSOW, SKORNE. WE- 


NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE 
Przyjmuję ód godz. 8—-1 r, i od 6—8 w., 
panie od 5—8 po poł, w niedzielę od 9—1 
rano i od $—6 po poł. r 1420—p— 


Ui. Fołudniowa M 2, 


Dr, A. MASZLANKA 


| powrócił. 
Przyjmuje od godz. 4 do 6-ej. 
POŁUDNIOWA 8. 1683-3-3 


CEGIELNIANA 25 
(Laborataryum lekarskie) 
wyjeżdża do 25 b. m. 
Reis A --1689—3—3 


p Stanis. Plakarcki 


(1 dróg moczowych. Zieona 5. 


przeprowadził się na ul. 
PIOTRKOWSKĄ X% 115 


choroby weneryczna i skórna 


Ur. |. Birencwaig 


Średnia RA 3. 


/ | Choroby wencryczne, skórne 
i nagrodzony na wystawach hygienicznych najwyższemi odznaczeniami. | ] 
Wystrzegać się naśladownictw | 
: |Dr. - 

St GORSKIEGO,|” " 


i najdelikatniej przystaje do iwa: : 
e- | 


i moczopłciowe. 1317r 


Konstantynowska 1!. 
Syphilis, skórne; wener., 
choraby dsóg moczowych, 
trzyjm. od 8—1 rano i 04 5—8 w., 
dla dam od 4—5, W niedziela i 
święta tylko do 1 rano.  746r 


m ea a: 


W tloczni „Rozwoju“, Przejazd M 8, 


SSE 
5: 
GW 
| aj 


| 
L. E 


ł 


| 


| 


| 
| 
| 


i 


i 


| 


; jak dawniej 


Dr. $. SZKITKIMO | 


mieszka obhacnie na Sredniej 8 2 
© Choroby skórne, węne- 
ryczne i moczopłciowe, 
Leczenie elektryzacyą i maszżem. 
Przyjmuje od g. 8—11'/, rano. 


od 5—8!/, wiecz. 489-r 
DET" 


ulica Orla. M 3. 
Choroby wawnętrzna i dziacinne. 
1653—3-—-3 


Dr. Osiecki 


' POWRÓCIŁ. 
mieszka 


obecnie PIQKYKOWSKU 271 


Vis-à vis fabryki K Steinerta. 

Przyjm. 9—11 r. i 52/, do 71/, W. 
SE RE - 1689-—4—4 
| TEE 6 AROWRAWOZAAZEZZEZYCY PONEÓOWZN, 


R Femna ea d-i as 
D= Ignatiew 
Spacyalista chorób | 
, uszu, nosa i gardła 
ulica Kźnstantynowska Mo. JI m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
4—7 po poł. codziennie. 1490r 


Dr. l. Silbarstrom 


ul. BENEDYKTA 7 (róg Promenady). 


Chor. weneryczne i moczopłciowe, ` 


skóry i włosów. Radyksine usuwanie 
zbytecznych włosów. - 

Przyjmuje od 8—i-ej rano i od 4—9 
wiecz., panie od 4—5, 124 


Dr. Ark, GOLDENBERG 


mieszka 


; Chor. wównętrz., dzieci i akuszarya. 


; Przyj. od 5—7 po 
j dziele i święta od 10 do 12 


DDA 


$ 


a 


4—7 w. MIKOŁAJEWSKA 4, 


Eugenia 


w poł. 
A8—r 


Dr. S. KANTOR 


Choroby skórne, wenerpczne 


1 moczopłciowe. Krótką M 4, 


I od 6—3 
1816 


Dr. A. GROSGLIK 


Choroby skórne, weneryczne 


Przyjmuje od 8—2 r. 
wiecz.,. nania od 5—6. 


Przyjmuje codziennie z wyjąt=" 
kiem niedziel od 8'/,—]18, rano, 
6—8 wiecz., panie 5—6 po poł. 


1568- d ` 


Dr. D. Helman 
Specyalista chorób uszu, 
mosa, krżani i gardła. 

l powrócił, 
Przyjmuje od godz. 10—12 r. 1od 


obok. Dzielnej. 
Dottór. 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
riotrkowsza I2i 502 -r 
Przyjmuje do 11 r. i od 3—5p.p. 


AO A BATA aj 


Widzewska 106* 


162. 


n oera tina oaz | WE „m NOA TREER PR, eiae | "3 GOP AAE. e Da aer- 


Na resa ranm W INTO rom m 


RCA 


Dr. Henryk Trenkner 


choroby dzieci 
mieszka obecnie 
PIOTRKOWSKA. 145, telef, £1; 
Przyjmuje od 8—9 r, 5—7 
po poł, w dni świąt. do 91, rano. 
J485r 


Powrócił 


D:. MAŁOWIST 


specyalista chorób 
dzieci i wewnętrznych. 
Godziny przyjęć: 
9-10 rano i 5—6 popor. 
Piotrkowska 69. 160210 


Dr. Wacław BERNARD 


| Zawadzka 29 

przyjmuje z chorobami skórnemi, 
wenerycznemi | moozopłolowemi 
codzieunie od 8!/,—12 rano i od 
4—7 po poł. Panie od 1—2 p.p. 
W niedziele i święta od 8—12. . 

T 1508-24 20 
Osiedliłem się w tatejszem mieście jako 


specyalista chorób skórnych, „wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję codziennie od 8 do 1 w południe 
i od 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej 
do 1-ej rano i od 4 do €-ej po południu. 
Dia pań osobna peczekslnia. 


Dr. B. Rejt, 


a. 
1434r 


DŁ Z, Sławińska 


mieszka obecnie 


| Mikołajewska Ra 39 m. [3 


Pa 


połud., w nie- | 


(front). 14641—12—12 


Akuszerka A. Trenkler 


, Benedykta Na ib 
przyjmuje zamówienia w miejseu 
i na wyjazd, jak również przyjmuje 


' panio na słabość u siebie, najści- 


- udziela lekeyi 


„ Leder, 


639-r 


Karolina Rokicka 


Nauczycielka z patentem 
gry fortepia- 
nówej oraz teory: muzyki. 
SOLNA M 7 m. 4. 1690-12 2 
OO nn 


A. Żelazowski 


Adwokat Przysięgły 
| (ANDRZEJA X 5) 
POWEDCIE, 1686-6 3 


Lexoje kroju sukien i bielizny 
damskiej i męskiej udziola mi- 
strzyni cechu krewieckiego, wye 
daje patenty poświadczone przez 
wyższą władzę Ceny przestępne, 
Wiadomość w sxlepie monopolo- 
Wym Spacerowa 43, lub w miesz- 
kania monopolu Andrzeja nr. 11. 
Szkoła kroiu 1679—3 —1 


ślejsza dyszracyą. 


Lekcyi języków: 


niemieckiego, francuskiego 


Kerer- Gerszuni | 


| 1 angielskiego 
udziela y szkołach i w domu 
nauczycielka dyplomowana Marta 
ulica Wólczańska ur 7, 


1 piętro. 1685 -3—2 


"Wydawca W. Cząjewski, 


